
,i • 
DZisia~ -· 6 stron i 4 str-. dod ... u, ilustrowany 

Polski. katolicki, bezpartyj11y Riennik dla wsąstkich stanów. 
, 

,Wvchodzł eodzłennle • wyjątkiem niedziel I łnlL 
Cztery bezpłatne dodatki tygoc1Dłowe1 

Przyjaciel Rolnika. Ognisko Domowe (dla rodzin). 
Przegląd Tygodniowy (Ilustr.) i Arkusz powielciowy. 
___.. 
Nr. 161. 

w • 
rocznicę Grunwaldu. 

Co roku, z nadejściem upalnych dni li-pcowych, 
odzywa się w pamięci naszej echo 15 lipca 1410 r-oku, 
t choć nie si•ęga ono siłą napięcia pamiętnego ob­
chodu pięćsetlecia, święoonego jeszc7,e przed wojną 
najur,oczyście.~ w Krak,owie, tó jednak nigdy nie mija 
ten dzień obojętnie, 

Grunwald bo,viem, to już nie pusta nazwa rn 1e1-
llCowości, to nie określenie wypadku dziejowego, za­
czerpnięte z kronik, zakryte częsbo w mrokach drogi 
przeznaczeń nar,odu. 

W czemże więc leży właściwe znaczenie Grun­
•aldu? 

Sam fakt zwycięstwa orężnego ~ie pociągnął 
za sobą wielkkh skutków. Pomorze, najostrzejszy 
cieri't krzywdy, pozo-stało nadal przy Zakonie. Nic 
przyniósł zatem Grunwald rozstrzygnięcia ostatecz­
nego i jedynego, łak nie przyniosła go nawet tak 
UC'ia_żliwa trzynaslotetnia w,ojna z Zakonem (145-1-
1466). W postaci Pru5 Książęcych nienaruszone wy­
szło z tych burz siemię Prus dzisiejszych. Czyż 
więc słowo Grunwald nie powinno budzić gorzkich 
tylko refiekcyj? 

A przecież ta bitwa, po któręj pięćdzfosiąt pro­
porców zdobytych zawisło u sklepienia katedry na 
Wawelu, ma niesłychane w dziejach naszych .zna­
czenie . Jest ona przejawem doniosłego zwrotu prze­
sunięcia sił w Europie wschodniej, Przewrót ten 
dokonał się w końcu 14 wieku, a trwał w swym 
głównym zrębie, aż po połowę 17 stulecia. Tego 
pr~esunięcia sił głównym czynnikiem była unja Pol­
ski z Litwą. Chrze'>t Litwy i opanowanie jej przez 
Polskę ściągnął równocześnie sprawę krzyżacką z 
Wyżyn spraw religijnych na twardy po.ziom stosun-
ków między'panstwowych. • 

Ow,oce GMl!Ilwaldu były na raz.ie nikle. W dal­
szem następstwie, dopiero podkopano potęgę krzy­
żacką przez wnikający na· Pomorze wpływ polilycz­
tny P,olski, oo doprowadziło do ,odebrania P,om)rza 
i shołdowania Prus. Nawet na Sląsk, pod władaniem 
czeskiem zostający, sięgały polityczne i kulturalne 
wpływy umocnionej Polski. , 

Jest zatem Grunwald na zawsze pamiętny jako 
ptmkt zwrotny, który zwiastuje epokę największej 
ekspansji politycznej i umysłowej dawnej Polski. 
Można w Jej zbytniej rozlewności terytorjalnej do­
patrywać się przyczyn jej upadku, ale trzeba także 
sprawiedliwie ocenić rozmach polityczny • i1 cywili­
zacyjny okresu po zwycięstwie grunwaldzkiem. 

Przebyliśmy niedawno podobny punkt zwrotny. 
Rezultatem wojny światowej, jest przetwo_r~enie sto­
itunku sił na wschodzie Europy na korzyść państw 
&łowiańskich, chociaż już nie w tak ogr,omnych 
rozmiarach. 

lfen stały rytm w stosunkach polsko-niemieckich 
lli-e uszedł uwadze Niemców. Hi:storyk Eryk Marcks 
- Jak pisze znakomity znawca sto,sunków polsko­
!l'.liP.mieckich Teodor Tyc, na którego pracy opar­
!tśmy niniejszy artykuł - pospieszył wysnuć z tego 
~i-osek o wahaniu si'ę sił niemiiecko-polskich w 
toku wi-eków z ostateczną zawsze przewagą niem­
czymy. Przyjmując nawet ten determinizm, mieli­
byśmy według perspektywy 1386-1656-1918 I?rzed 
sobą dwa i pół wieku względ!nej równowag~ na 
naszą, k,orzyść. 

Sprawa mi,ędzy Polską a Niemcami, wyróżma się 
Jednak tern, że do stosunku sH dochodzi tu moment 
I\Vyrobienia cywilizacyjnego. Okresy przewagi lub 
.wyróWillani,a sił stają si'ę zarazem dla Polski okresami 
<łającymi możność pełn.ego rozwoju· cywi.lilzacyjneg,o 
lila wszystkich polach. Jest to poprostu !>ieg. do 
llnety, w którym mamy wcale korzystne widoki, ·o 
.iłe trening będ.zi~ równy. Perspektywa, dziej-owa ~­
że nas napawać otuchą,. 

. . Gdy jednak ustaje ta pr,aca cywili-zacyjna _doga: 
llllaJąca, wtedy stosunek szybko poczyna ~m1eruac 
td,ę na naszą, niekorzyść. Ni:e wolno nam więc ustać 
IW tych wysiłkach. ·w obecnej chwili' czujemy się 
!'Wobec wzrostu i rozrostu sil-, zarazem także· zadań il 
obowiązków, musimY' wi'ęc natężeniem naszem wy­
irównać jedne z drugiemi. Obowi'ązek główny w od­
łli-esieniltt do dziejowych zmagań polsko-niemiecki 7h 
;ipolega ma wzmocnieniu i utrwalemu żywiołu polsbe­
~ na. kresach pa_ńgwa nasz.ego i poza jego grani-
'~mi. . 

Promienie nasuj -si1y :potitycmej i kulturalnej 
lnuszą prz.eniknąć konieczme i tam, gdzie jest _lud­
lllość polsk~ oderwana ,od Macie;rzy, przygnębiona 
udskiem pruskim, albo jeszcze nierozbudzona i nie­
Uświadomwna o wielkim kraju macierzystym, jaki 
powstał dla niej nieoczekiw.ame z odmętów straszli­
twet wojny światowej i ·.~omu Ni:emiec. 

Chodzi tu przedewszr,~tkiem o Warmj~, Mazury 1 

OJCZYZNĘ BUDUJE s1, 
SPEl,NIANIEM OBOWIAZKUI 

Leszno, niedziela, dnia 15 lipca 1928 r. 

Powiśla i Sląsk Opolski. Ludność polska gnębi-o­
na w dziedzinie praw narodowych, prześladowana 
i teroryzowana, utraciwszy swe przedstawicielstwo 
w Sejmie pruskim, głośnym głosem domaga się dzi­
siaj sprawiedliwości. Bracia nasi z za kordonu, 
nfo mając dzisiaj głosu w ciałach parlamentarnych 
Niemiec w swojej ohronie, od wolnegio państwa p,ol-

Z ostatniej chwili. 

. ·w,-we.u Drakanda l.enoz,aWm ~ ••• 
Adna redaJlllljl I adualuhtsaejlJ 

Leszno (Woj. Poznańskie) aL Wolnocfcl 20. ·t,e1. A. 
Warunki prenumeraty i ogłosze4 na ostabdeJ stront. 
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skiego i jego obywateli wyczekują obec:nie pomocy 
1 ,otuchy. · 

Dlatego też rocznica Grunwaldu w bietącym ro 
ku musi być powszechnym dniem przypomnienia 
w Polsce, o obowiązkach naszych wobec drogich 
nam ziem niewyzwolonych. Po słiowach zaś nastąpió 
muszą grani-t•owe czyny. L, Ł. 

Z upartymi i intrygującymi Litwinami trudno o zgodę. 
W ars .z a w a, 14. 7.( A W.) Wczoraj, w godzinach 

. rannych odbyło się posiedzeme plenarne komisji 
polsko - litcw.;;kiej do spraw gospodarczych I komu­
nilrncyjnych, na którem miał być podpisany proto­
kół z przebiegu prac komisji. Jak się dowiadujemy, 
protokół nic został podpisany i w związku z tero I 

odbędzie się jeszcze kilka posiedzeń plenarnych. 
Niemożność dojśda do porozumienia w sprawie 

zamknięcia obrad i podpisania protokółu, ~alefy 
tłómaczyć usiłowaniem ze strony delegacji litewskie/ 
zrzucenia odpowiedzialności za fiasko obrad warsza~r 
skich na delegację polską. 

Rzekome dwa -prądy w Stronnictwie Narodowem. 
\V ars z a w a, 14. • 7. (A W.) W związku z obra- B. marszałek Senatu, a obecnie poseł Trą.mp-

dami prowadzonemi w Klubie Narodowym, stwier- czyński jest zwolennikiem polityki umiarkowanej r 
dza dzisiejsza „Gazeta Poranna" że w łornc Stron- czynnej pracy w dziale naprawy Konstytucji'. Nato­
nictwa Narodowego zarysowują si'ę dwa kierunki,• miast pos. prof. Rybarski', jest jako rzecznik Dmow­
jak to wynika z przemówień pos. Trąmpczy11sk1cgo skiego, przeciwny kompromisowi i jest zwolenni-
i prof. Rybarskiego. I kiem w stosunku do obecnej polityki. rządn 

Nowe wykręty i pretensje Niemiec. 
Paryż, 14. 7. (A \V.) Kwestja rewizji planu Da­

wesa jest przedmiotem powszechnych dyslrnsy,i w 
prasie i w kolach politycznych. W najbliższym cza­
ie. przybędzie• do Paryża generalny agent repan,cvj­

ny Parker Gilbert, dalej .Strong, wreszcie amery­
kański sekretarz skarbu Mellon. 

Prasa prze:widuje, że Parker Gilbert,' będ~ t 
pewnością obstawał przy rychłem zlikwidowaniu dłu­
gów wojennych. Natomiast Niemcy będą żądały ro2i­
poczęcia rokowań o upróżnienie Nadrenji i rewizji 
planu Dawesa. 

-o-
. Rokowania z Niemcami. 
Warszawa, 17. 4. (AW.) Jak się dowfadujemy 

w związkn z notą niemiecką z dnia 11 b. m. w 
której rząd niemiecki wyrażał swą zgodę na spotkanie 
się pełnomocników obydwóch rządów, należy się spo 
dziewać spotkania tychże w przyszłym tygodnm· w 
Warszawie, gdzi'e nastąpi omówienie szczegółów dal­
szego prowadzenia rokowań. • 

Klo będzie wojewodą p·omorskim! . 
W ars z a wa, 14. 7. (AW.) Sprawa obsadzenia 

stanowiska wojewody pomorskiego, które opróżmo­
ne zostało przez zgon ś. p. Kazimierza Młodzianow­
skiego, nie jest decydująoo załatwiona. Z po'W'Odu 

I ferji letnich zostanie załatwiona prawdopodobnie w 
I końcu sierpnia. 

-o-

Zboże popieleje, rzeki wysychają. 
Paryż, 13. 7. W całej Francji panują nitezwykłe 

upały, które według rlanych stacyj meteorologicznych 
potrwają jeszcze czas dłuższy. 

Wczoraj temperatura w Paryżu dochodziła do 32 
stopni w ci'eniu, we Francji południowej zaś zanobo­
wano nawet 35 st. 

Skutkiem wi'elkiego gorąca rzeka Doubs wyschła 

P. Prezydent Rzeczypospolitej. 
W ars z'a w a, 13, 7. W pierwsze i połowie sier­

pnia oczekiwany jest w Wilnie p. Prezydent R7eczy­
pospo1itej. P." Prezydent zamieszka tam w pałacu re• 
prezentacyjnym. 

Podróż p. premjera . 
Warszawa, 13. 7. P. premier Bartel, którv wyje­

chał do Krakowa, następnie do Lwowa, aby wziąć 
udział w .iury• konkursu na budowę ~machu biblio­
teki lwowskfei, wróci w tych dniach do Warszawy, 
poczem dri:a 20 bm. wyiedzie na urlop kuracyjny . 

Wyjazd marszałka Piłsudskiego. 
W ar sza w a, 13. 7. • Polska Zbrojna• donosi: 

.Jak się dowiadujemy, marszałek Piłsudski udaje się 
w drugiej połowie lata do Rumuni', przedtem jednał< 
weźmie udvał w zjeździe legjonistów, który _odbędzie 
się w dniu 12 sierpma w W1ln1e. 

Zakończenie „lotu gwiaździstego". 

prawie zupełnie tak, iż przedsiębiorstwa posiadające 
turbiny poruszane przez prąd tej rzeki, musiały 
wstrzymać produkcję. W niektórych mi'ejsoowościach 
daje się również dotkliwie odczuwać brak wody 
do picia. 

Szkody wywołane przez suszę na polach upraw• 
nych są bardzo poważne. 

Bułka jako lekarstwo. 
Moskwa, 12. 7. Władze miejscowe w Ki.io:wie 

wydały z·arządzenie, na którego mocy chleb biały 
może być sprzedawany w Hości, przewyższającej prre 
widzianą normę, tylwo po przedstawieniu recepty 
lekarskiej. 

Dyskretna łapówka. 
Moskwa, 13. 7. Chcąc, widocznie, napra,vi"ć .~to­

sunki z niemieckiemi sfera.rrri przemyslowemi, nmoo 
zachwiane wskutek procesu mżynierów, rz~d so­
wiecki polecił najwyższej radzie gospodarc~eJ ?pra­
cowanie planu zamó,vień, które rząd sowt~k1 za­
mierza poczynić w ci'ągu najbliższych tygo<!.n1 w fa, 
brykach niemieckich. 

Olbrzymi pożar bawełny. 
Ber\ i n, 13. 7. 1A.W.) Według doni~sień .,, H~m.• 

hurga 40 godzinne wy_s,łki. straży ogntowyc~ rn•eJ• 
skich i prywatnych, zm•erzaJących do ugaszenia ooża• 
ru składu ·bawełny w porcie hamburskim, nie dopro­
wadziły dotąd do wyników. Póżar 2dołał się nawet 
rozszerzyć po zawa eniu się płonącej ściany, od któ• 
rei zapaliły się znajdujące się w pobliżu szopy. Palą 

pary ż, 13. 7. (PAT.) Wczoraj o godz. 21,30 5,ę_ nowe bele ha wełny, których n1esposób jest uga~•ć 
wylądowali _w Le B~urget por. Lassales 1 Duroy,on Akcja ratunkowa prowadzrma .jest bardzo energ1cw1e, 
po przebycm ostatniego e~apu Lizbona-Paryż. W przyc1.em nieustannie czynnych jest 11 wężów,_ które 
ciągu 5 dni l,otnicy przebyh około 16._000 kltnpioi~ zalewaia w ,dą pło.,ące materjaly. - Obliczail\, ti po· 
nawszy rajdu gwiaździstego Paryż-Oslo, Paryyz·- tar nowoH palących si„ bel bawełny może potrwać 
Madryt, Paryt-Warszawa, Paryż-R.:ym, --s 
Lizbona. - .- !I. - 4,1.o 4 tygo.~ -- - I 
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rałerstwo". osc, rownosc -I 
. <h;iu święta na11odowego Francji. 

l r::incja obcno-dzi dzisiąj uroczyste święto na­
rodowe. 

Dnia 14. lipca 1789 roku padła Bastylja w Paryżtl 
a z nią lo, co w narodzie francuskim sta~o się 
symbolem niewoli i ucisku. 

Rewolucja francuska, przygotowana w duszy na­
rodu okresem „oświecenia", odrzucając krępujące 
ją formy zewnętrz.ne otworzyła szeroko drzwi twór­
czym silpm narodt1. 

Jak przy każdyJ11 wielkim przewr.oci'e społecz­
nym i w rewolucji francusktej zaznaczyły się prądy 
gwałtowne, grożące fanatyzmem swoim i jedno­
stronnoś~ia, wypaczeniem głoszonych przez nią idei 
1 skierowani'em sił narodu. w fałszywe lożyslm. 

Jednaże konstruktywny, logiczny i twórczy 
duch narodu francuskiego ujął wkrótce wyzwolone 
siły w karby żelazne i poprowadził ku rozwinięciu 
1 rozkwitowi państwowej potęgi FrancjL 

Czynnikiem, ·który główną w procesie tym ode­
grał rolę, był instynkt patrjotyczny szerokich mas, 
była wielka i świ'ęta miłość Ojczy2'Jlly, przenikają­
~ wszystkich, począwszy od przywódców, a skoń­
~wszy na bosym 1 obdartym żołnierzu rewolucji. 

Ten instynkt, odczuty trafnie i zrozumiaJny przez 
Bonapartego, wraz z niezachwianym ni'gdy poczuciem 
rzeczywistości umysłu francuskiego, poprowadził 
Francję ku szczytom zwycięstwa i powodzenia. Je­
mu leż zµ:wdzięcza naród francuski., że rewolucja 
nie wyrodziła si•ę w anarchję, i nie pogrążyła go 
~ ,ntcb.ła.ń.. nieszczęścia. 

I tern róini si~ rew,olucja francuska wybitnie od 
rewolucyj 1 którem1 dzisi'aj wstrząśnięta została Eu­
ror.a. Dominują w nich, jak n. p. w Rosji' sowiec­
kiej, momenty rozkładowe, jad trujący anarchji są­
~ny p!'Zez niewidzialne ręce, a to wszystko osła­
bić musi siły narodu. Tam, gdzie paraliż ducha 
'narodowego dokonał się ostatecz:pie, widzimy syste­
matycz:n~ nh;zczenie soków żywotnych spoleczm1-
stwa, wid.:rimy ataki 1 podziemne, nie przynoszące ni,_ 
czegc> prócz nie{';zczęścia. 

Jeżeli więc Francja, z dumą obchodzi' dzień 
14 lipca, to duma ta opierać się może przedewszyst­
t.łem na przeświadczeniu, że dzień ów nie był pier­
lW'Szym dniem rozkładu, ale, że pl'zeciwnie, z po­
piołóW rewolucji francuski'ej odrodził się jak feniks 

genjusz narodu francuskiego, który rewolucję zwy­
ciężył, dając tern samem dowód niespożytej siły. 

( właśnie moment crłębokiego, prawdziwego po­
czucia narodowego, który znajdujemy we Franoji, 
jest tą nicią, łączącą nas Polaków, najsi'lniej i naj­
serdevz:niej z tym krajem. Nasze dzteje przez ,ostat­
nie półtora wieku były jedną długą r żmudną walką. 
której właśnie idea nar,odowa była symbolem i' jedy­
ną kotwicą ratunku. Ona wyniosła nas ostatecroi.le 
z nieszczęścia, ona to sprawiła, :iż ostaliśmy siię 
i dzisiaj mówimy całemu światu: Jesteśmy ! 

A na to powiedzenie, którego re zdumi~em 
słuchały ludy świata, niezupełni'e nam dowierzając, 
pierwsza odpo,viedziała nam Francja. I nietylko, że 
odpowiedziała, ale podała nam dłoń, pomagając nam 
<liwignąć się z wi'ekowej niewoli. Ona to stała si1ę .na­
szą wytrwałą sojuszniczką, bron'iąc nas na terenie 
międzynarodowym i popierając nasze smszne żą­
dania. 

Jako, że nam wszystko zabrano, o wszystko mu­
sieliśmy się upominać. że to było naszem słusz­
nem prawem, że tern właśnie tłumaczyła• się waga 
rnaszych żądań, że pragnęliśmy i pragniemy tylko 
tego, oo nam się słusznie należy, - to zr,ozumiała 
1 uwzględni,la tylk·o Francja. 

Dlatego też uroczyste święto narodowe Francji., 
budzi w nas zawsze głęboką, sympatję i serdeczne 
uczucia wobec sprzym"ierzonego z nami kraju. 

Tak, jak dawnfej, tak i dzisia,i niesie Francja 
wysoko sztandar polityki nar,odowej. W jei po­
lityce obecnego premjera francuskiego Poi'n­
care'go, który sl\v,orzył z Francji pierwszą dzisiaj 
potęgę finansową w Europie, nowoczesna idea na­
rodowa znajdt1je s, 1 ój najdoskonalszy wyraz. Na 
je,1 istnieniu opiera się polityki tej jasność ~ uczci­
wość w przeciwstawieniu do tak 'silnych obecnie, 
mętnych prądów, podziemnych, mających na oku 
sobie ty11rn wiadome, z dobrem pań'ltwa i nar,odu 
nic wspólnego nie ma,iące cele. . 

I dlatego polityka francusłrn spotyka się z dą­
żenfami narodu polskiego nietvlko na arenie polit 'ki 
międzynarodowe.i i we wspólnych interesach ohu 
krajów, ,ale jednoczy się z niemi także w naj­
głębszej ich isf·ocie. I dlatego też świ~to nar.odowe 
Francji jest także i świętem w Pohce. L. L. 

Stolica Apostolska a Liga Narod"w. 
(KAP.J W ·czas,opiśrnie francuskim „Pax.", które 

w żadnym razie nie jest katolickie, lecz uchodzić 
może do pewnego stopnia za organ Brianda, Pier­
re Si.mooet wypowiada si'ę z naciskiem za lcm, by 
Stolica Apostolska otrzymała przedstawici'elstwo dy­
plomatyczne, choćby w charakterze dorywczym przy 
Lidze Narodów, które.i ideały są także je.i ideałami. 
Llga Narodów ma dość często do rozwiązania ta­
~ kwestje, w których iaangażowane są interesy 
StQlicy ~w. Wiadomo, że Watykan sam nie chce 

być czlonldrm u~,i, ~le jego współ11raca ,: Lign winna 
być lak s'lmo zagwarantowana, jak wspólpr.:i.ca SLa­
nów Zjcdnoc~,:onych, które także nie są członkiem 
genewskiego parlnmenti1 świata. 

Artykuł ,,Pax'a" wywołał we Francji i w in­
nych krajach zrozumiale wrażenie. Zn „Pax'em" 
stoią członkowie fr[!ncuskiej delegacji do Ligi Na­
rodów . Jednym z kierowników pisma jest były .dy­
rektor minislerjalny Seyd-ou~, bliskim niego jest ró­
wnież de Jouvenel. 
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Prądy radykalne na Stqsku niemieckim. 
W Górze św. Anny (Annaberg, na niemieckiej 

(lz~gci Qórnego Stązka odbył się niedawno zjazd nię­
młecko~katolicklei partii centrowej, podczas ktorego 
stwierdzono z ubolewaniem, że wśród ludności nie­
mieckiego Slązka szerzy się gwałtownie komnnizm 
na tle-ogólnej n1dylpilizaci1 społeczeństwa. W związku 
z tem W}'dano odeiwę, wzywaiącą m1jszersze masy 
<10 JłQpar:cła partii niemiecko,kato\ickiei w walce 
i Pi'IJtiami socją\i~tyczną i komunistyczną, które coraz 
silniej wystęoują przeciw wierze katolickiej l ducho-
wieństw~, , 

Na tle tern zaznaczyćby ną\eżąło, ze właściwem źró­
dłem zła jest przedewszystk1em polityka przeciwpolska, 

uprawian~ na G. Slrzku niemieckim. Z kościoła ruguie 
się energicznie język polski, wszelkie pociechy reli­
gijne orzekształc::.ją s;ę 1am na gorliwe szerzenie niem­
czyzny, co w skutkach swych wplvwa na zabiianie 
dllch11 religijnego w masach ludnr,ści pol~kiei, stano­
wiąi:ei t11m najszersze kola· za1udn;enia: Dopiero jako 
objaw wtórny występuje na tern tle rozwój soejal'zmu 
i komunizmu. 

1-'artia niemiecko-katrlicka więc, pragn,c zwalczać 
ito w zarcdk11, winnabv prz;edewszystkiem di żyć do 
usunięcia tendencii germanizacyjnych, tak żywo wy~ 
stępującycn wśród kleru niem\ęckiej części Górnego 
Sląz!<ił, 

Nareszcie pomyślne wieśc • z pod bieguna. 
f..Qti4Y:t:i, 13. 7. Wczoraj tj. w czwartek o godz, 

t,-teJ -wjeczorem "Qdało :,ię rosyjskiemu łamac~owi 1o­
d6w „Krasinowi" uratować grupę Viglieriego, zł,o. 
tona., z 5 osób. 

R z y m, 13. 7. Ęiedy „Krasin" znajdował si'ę już 
w popliżu rozbitków, wylądował na krze ,oddzi'ał 
żołqieriy ro~yjskich, którzy powrócili późni-ej na 
statel;s: wraz z ·oęa1onymi r0zbitka111i'. Grupa Vigli.eri,' 
eg-o priebywała na krze ,og(>łem 48 dni, a więc prre­
szło półtora miesiąca. - Wiadomość o urabowaniu 
t-0wap2ysiy Nobileg_o wywołała we Wł,oszech niesły­
chaną, radość. - 1-'iOseł włoski w Moskwie wyraził 
natychmiast rząd,owi r,osyjski'emu i rosyjski.emu ko­
mitetowi ratunkqwemu gorac~ podzilękowanie i.rnie• 

ZnQwQ napad niem. bojówki na polsk. 
robotników. 

Ile r 1 i n, 12. 7. {ATE . .) W niedzielę, w . mieJsoo­
WQŚci Nąu~n napadła grupa uzbrojonych w pałk~ 
hit;lerowców na l'Obotników polskich_, którzy się ze. 
brali w <łamu ludowym na zabawę. hitlerowcy iprzy­
byli dwoma ci<:żarow 'mi aulami i przywiie;Hi! ze so­
bą, cały zapas amunicji. Wywiązała się sprzeczka, 
podczas której hitler,owcy skoćzyli ma auta ~ ,ob• 
sypall robotników gradem kamfo,ni. Wszystkie szy­
by w domu zostały , •ybite. Są llczni ranni. Policja 
przybyła bardzo późno, kiedy hitlerowcy .wyoąfali si" 
z placu. 

niem rządu wł,oskiego. - Uratowanym towarzysoom 
Nobilego doręczono już pierwsze radj,otelegratny od 
ich rodzin z WI,och. Wszystkie wiadomości o tern, 
jakoby niektórzy z nich dostali obłędu, względnie 
byli beznadziejnie chorzy, o-kazały się nieprawdzi ... 
wemi. • 

K ,o w 1t1 o, 13. 7. Jak donoszą, z Moslrwy „Kras­
siu" dot!irł do grupy Al!;lssandriego .i! wziął ją na 
pokład. Dotychczas jednak nie udało się ni'k,ogo z 
uratowanych nakłonić do udzielenia bliższych inf,or­
macyj. Są, oni zmęczeni, że proszą tylko, by pozw;o­
lono im spać, gdyż przeszli wprost nadludzkie tru­
dy. - Potwierdzenia powyższej wj:adomości z innej 
strony narazie brak 

Germanizacja ziem, które · powinny 
wrócić do Polski. . 

Komisja niem ,,.Reichstagu" d,o spraw kotoni­
zacji odbędzie w 1 :najbliższym czasie wyciecz~ę dla 
o~iedli rolniczych w Prusaacą Wschodnich. Plan 
wycieczki będzie opracowany przez minislerjum rol­
nictwa. 

~łodnym nie wolno gadać.· 
Dn. 10-go lipca aresztowano w Leningradzie na 

ulicy lrzy kobiety za to, że stojąc od kilku godzin 
w ogonku na artykuły spożywcze, zaczęły krytyko­
wać ,oslro rządy bolszew'ickiego. Aresztowane 1-0obiety 
oskarżono o agilacj ę antybolszewick!\,. 

Str. 2. 

·Nowy wojewoda pomorski. 
,,Kurjer Czerwony" donosi: ,;Jak si'ę z miaro­

dajnego źródła dowiadujemy, najpoważni'ejszym kan­
dydatem na opróżnione przez śmierć gen. Młodw:mo­
wskiego stanowisko wojeWJOdy pomorskiego jest sia­
rosta pińczowski' p. Lamot. P. Lamot położy'. na 
dotychczasowym posterunku wielki!e zasługi i dał 
się poznać jako wytrawny i' energiczny ad.ministra• 
tor". 

Trzy nominacje. 
War sza wa 13 7 P. Prezydent RzęczypospoliteJ 

podpisał dekrety nominacyjne: naczelnika wvdzialu 
społeczno-politycznego M. S. wewn., p Jerzego Pacior­
kowskiego, na stanowisko dyrektora dep. politycznego 
min. spraw wewn.; p. Oołuchowskie~o. posła na sejm 
na stanowisko wojewDdy lwowskiego; p. Józewskiego, 
p. o szefa gabinetu prezvdJum rady ministrów na 
stanowisko wojewody wołyńskiego. 

Bankructwo polityki Sowietów 
wobec chłopów. 

Moskwa, 13. 7. Na ostatniem posi'ed.zenm cen-. 
tralnego komitetu wykonawczego partjil lromuni,,. 
stycznej postanowiono zaniiechać dotychczasowych 
metod przymusu wobec wicśn~aków przy zalrnpacl"' 
zboża. • 

Komitet postanowll: natomiast podwyższyć c~~ 
kupna zboża, a nawet przyznać ®!'.DOdarstwom rol„ 
nym specjalne zasiłki1• 

Podłe metody czerwonych katów. 
W Moskwie obiega pogłoska, że zamach na Łą­

biance był Z{)r~anizowany przez agentów „Gpu". -
Zwraca na sienie uwagę fakt, że w pokoju, gdzie 
rzucono granat, nikogo, oprócz włnierzy, nie byŁ~. 
vVyszli nawet na chwilę przed wybuchem dyżurni! 
urzędnik i stenotypistka. Zabici $ ranni są ws.ku­
lek strzelaniny na dziedzińcu, gdzie zbiegi1em jakichś 
dziwnych okoliczności, było w chwili wybuchu ~ 
kunastu więźniów. 

Zamach kolejowy. 
Kalkuta, 12. 7. (PAT.) Sledztwo w sprawie 

katastrofy kolejowej ekspresu, idącego z KalkutYi 
do Gaya, w miejscowości Be.lur, w cln.itu. 9 bm. 
wykazało, na podstawie zeznań urzędników. kolejo­
wych, wezwa'IJYCh jako świadków, że katastrofa t~ 
wskutek której ponio5ło śmierć 18 osób, wywołana 
była przez usuni~cie odcinką. szyn na zakręcie. 

Wszędzie wielkie upały. 
.Londyn, (PAT.) W całej Anglji panują wiel­

kie upały, przyczem nic nie wskazuje rychłego ich 
zako1'i.cienia. W Greenwkh, gdzie tem~eratura jest 
najwyższa, zanoLowano 99 st. Fahrenhe1ta. 

Moskwa, 13. 7. (A.W.) Upały n;:i Krymie 
osięgnęły nienotowany tu dawno stopień. W połud• 
nie temperatura dochodzi d, 55 st. Cel ~ius?a. 

Olbrzymie burze na Litwie. 
Wielkie burze na Litwie wyrządziły w ostatmcli 

dniach znaczne szkody zwłaszcza na północy i wscho 
cl.zie kraju. W jednej z miejscowości! orkan zniszczył 
30 gospodarstw rolnych i 200 ha lasu wy.-ywająe 
z korzeniami 100-letn.i:e drzewa. Z wielu domów or­
lmn pozrywał dachy, przenosząc je na odległość 100 
metrów. 

Powszechna Wystawa Krajowa. 
K:ondtet dla Kongt"e:;ów i Zjązdów w r. 1929 do-, 

nosi; Z okazji Powszecl1nej Wystawy Krajowei, 
która trwać będzie od maia do października 1929, 
zapowiedziały się ·do Poznania bardzo liczne kon­
gresy i zjazdy związków j org-ani?:acyj naulrnwych, 
1awodowych, Ideowych itd. Zgłószenia napływaj11 
w dalszym ciągu, lCC'Z nie ulega wątplłwoś j, ~e pie 
wszystkie jeszcze związki i organi?.acje zgłosiły za.:. 
mierzane swe ?.jazdy. - Ponieważ . od otwarcia, Po-­
ws~ecJmej Wystawy Krajowei dzielą pas tylko jesicze 
trzy kw11rtały, wskutek czego czas iu:i: ustalać de,. 
kładne terminy i rozmiary poszczególnych kongresów. 
zjazdów, zlotów 1 wycieczek, przygotowĄć pomiesz• 
czen1e dla uczestników i ubikacie na posiedzenie' 
i zebrania olenarne i komisyjna, dlateQ"o uprasza 
się wszystkie organizacje ł związld naukowe, sp~ 
łeczne, handlowe, prze111ysł<fwe, rzemie~lnicze~ ideowe, 
sportowe, eharytatywne, akademickie, szkolne itd., 
ar>y 1.eenciały mezwłoczn,e zgłosić swój zjaid. 
Zwłok!ł mote spowodować trudno~c,, a nawet u 1·e• 

możliwienie zjazdu, Zgtoszen1a przyjmu1e Komitet 
dh! Kongr~sów· i Zjazdów w r, 1929 P;"Jznań, ul. Grun„ 
waldzka 22. 

•·• Książe fałszerzem. Budapeszt, 12. 7. Sensa­
cję w lwłach arystokratycznych wywołało tu aresz• 
towanie księcia Ludwika Burbo-ńskiego, dokonane 
przez policję budapeszlę1'i.ską. Jak informują, aresz­
towania do-konano na podstawie listów gończych, wy• 
słanych przez policję paryską, według kt61,ych k iąż~ 
brał udział w aferze, fałsze¾slwa papierów waTlościO-: 
wych . Jak stwierdzono, książę Burboński, znajduje 
się nie po raz pierwszy w Budapeszcie i ostatnio 
pertraktował z większomi bankam~ o pożycz.k~ w do­
lar.a~h, pertraktacje te jednak rozchwiały, si~. 



Str. a. Niedzielll, dni:ł 15 noca ł928 ,; 

z • 
Zwiedzanie gospodarstw rolnych na naszem pograniczu. 
• Lesmo-Mary:,zewice. W ubiegłą niedzielę, (8-go 

lipca) odbyło się bardzo ciekawe zwiedzanie gospo­
darstw. w Lesznie, przy ul. Osadniczej oraz w Ma­
rysze,~rcach (u p. Grześkowiaka). Zwi'edzanie było 
tern ciekawsze, że wobec zbliżających się żniw nie­
tylko rolnik chciałby zobaczyć, jak też u ,jego sąsia­
!la przedstawiają się widoki na urodzaj lecz nawet 
!nte2re~ujący si_ą sprawą najważniejszej gałęzi kraju, 
Ja!~ą Jest rolmctwo, pragnąłby, choć roli nie upra­
wia, dowiedzieć sit;:, czego po żniwach o eJ.:iwać mo­
tna, czy chlebuś pnwszedni rloslalni, cz r skąpy, tani 
cz~ d_ro·gi ~t;:dzie . T,o też w zwiedzaniu gospodarstw 
I\V~ręlr udział prawie wszyscy członkowie leszczyń­
sk1<':go Kółka Rolniczego, pozatem rolnicy z ,ok,0li~ 
cy 1 paru gości z miasta, będących w żywszym ze 
lt.fernmi roluiczemi' kontakcie. 

Zwicclzanie rozpocz~ło się dopiero po ,0biedzie, 
iz~ "'.Zlf1~lu na uroczystość jubileuszową (25-lecie ist­
n1eruaJ 1 ow. Kat. Robotników Polsk., w których pre­
~& Kółka Rolniczego p. Grzywaczyk oraz człon­
.iRowie brali udział. Najpierw zwiedzono gospodar­
stwo p. Mayera. Stwierdzono tu bardzo dodatni stan 
i-zeczy; szczególną uwagę zwracały pięknie rozwinię­
te kartofle. - Nast~pnie obejrzano pola p. Majorka. 
N~we -9dmiany zbóż oraz wogóle doskonale zapowia­
da,1ące sic, urodzaje stwierdziliśmy u p. Gryczmana. 
Tu należy zaznaczyć pewien szczegół charaktery­
styc:my, mianowicie zauważono kilka ,obumarłych 
!"oślin pszenicy. Przy doraźnem zbadaniu stwierdzo-
1110 lepką ciecz w dolnej części źdźbła. Jedną taką 
roślinkę zabrak p. Siewruk, sekretarz pow. W. T. K. 
R., celem sł wierdzcnia i stof,y jej choroby. 

Po zwiedzeniu paru gospodarstw urlano się do 
:prezesa Kółka Roln. p. Grzywaczyka. Tu w wzo­
rowo 11trzymanym ogrodzie oczekiwał gości podwie­
~z_orek. PQdczas ożywionej przy slole wymiany my­
sh, zaznaczył p. prezes, iż na tern gospodarstwie, 
które prze,iął w stanie wielce zanic<lbanem, pracuje 
dopiero od dwóch lat. Po objęciu uważał za swe 
111a,1ważniejsze zadanie dobrać odpo"viednfo rośHny i 
ułożyć racj,onalnv płodozmian. - Po piodwiecz.0rku 
sfotografował p. ·semrau wszystkich zebranych wraz 
2 domownikami pa11stwa Grzywaczyków na efek­
townem tle ogrodu. 
. Dalsze zwiedzanie rozpoczęliśm od łych, co słu-
1ą wzorem pracowitości znpobi!egliwości solidarneg'.> 
działania, t. j. od pszczół, oglądając ustawione w 
ogrodzie rzędem ule oraaz słuchając praktycznych 
na temat pszczelarstwa •objaśnień. Dotyczyły one prze 
dewszystkiem rójld. Tu przed i'pod ulami powinno być 
czysto, aby nie gnieździli się wr-ogowie pszczół i 
ab:v można było widzieć, co pszczoły z ula wyrzu­
<;ają i poznać ich crospodarkę. Trzeba uważać, jcż~li 
1111łodemu ulowi nil dało się sztucznej węzy aby c1ą­
gnęty węze we środku ramki a nie po bokach lub 
Ila poprzek. Dobrze jest podkarmiać młode roje, aby 
lllogly zabudować całe gniazdo zarodowe, bo właś­
nie po rojeniu mają pszczoły największą chęć do 
c1ągi:Jienia węzy. i to węzy dobrej z komórkami na 
llliod i zaród pszczelny, a nie na zaród trutni. 

.. ,aZUSKI. 

Wieczne Miasto. 
(Ciąg dalszy.) 

Otóż, jak mówiłem już panu, 01c1ec mój po­
chodził z rodziny braminów. Miał ,on w swem po­
a.iadaniu prześliczny brylant, który, ldedyś ozdabiał 
czczoną nrzcz cały szere~ stuleci statuę jednego z 
boF[ów. Gdy fi~ura ta z biegiem lat zniszczyła się, 
pog~ni_e lą c.zc~ą o:tac_zalit jedyną jeJ po.wst~ł,ość -
kam1en. Po sm1erc1 o.1ea przeszedł on 1:~ 11:o.1ą włas-
111o~ć, ponieważ zaś zostałem chrześc1,1nnmem, po­
ganie chcieli mi ero odebrać. Używano wszellnch 
J)odstęnów ... nic ni"e skutfoowało, bo brylant był do­
~rze pilnowany. Wówczas zaczsły si~ pogróżki; g~o­
zono mi wvmordo,vaniem całcJ rodzmy... Gdy więc 
teraz jechaliśmy do Rzymu, postano':''ili:iśmy bi:y­
lant ten •ofiarować do skarbca watykansk1ego,. miał 
on być oprawiony w zloty krzyż, który robi we­
~łnp: podanego przezemnie wzoru jeden z ,tutejszy_ch 
Jubilerów... Za parę dni już będzi'e ,goto"~ 1 mr~­
łem go odnieść do Watykanu ... Ashut,or mral sobie 
poleconą, szczególną pieczę nad brylan. Lem, dlatego 

1 
też w czasie naszej nieobecności' nigdy się nie t◊d?alał 
z mieszkania. Teraz musiano go przestraszyć Jakąś 
poważną, wiadomością, gdy pomi•mo mojego zakazu 
Wyszedł. 

S,virski z zainteresowaniem wysłuchał tego o­
J:)owiadania. 

- Więc pan przypuszcza - powiedział - te 
to uczynili cl bramini? 
. - Nikt inny! Przecież przez telefon w naszym 
Języku rozmawiano z Ashutorem, a zresztą, Jak 
pan widzi, nie ruszono wcale złota, które dla zwy-
l..łe.t1:o ztodzieja przedstawia ogr,omną. .wartość. __ _ 

Po obejrzeniu ogrodu przystąpiliśmy d-0 zapo­
znania się z gospodarstwem podwórz.owem. D-0bre 
wrażenie, jakie wywołują odpowiednie zabudowania 
podn,osi jeszcze wzorowy ,vsz~dzie ład. Największe 
zainteresowanie wywołała obora, znajdująca si'ę na 
najlepszej drodze do obory zaradczej. Wykazuje to 
kontrola mleczności. Prezes p. Grzywaczyk wyjaś­
nia nam, że krowy po pierwszem oci'eJ.eniu dają mu 
przez 10 mies. t. j. przez cały rok 3930 litr. mleka. 
Dalej widzimy rówui•eż racjonalny wychów młodzie­
ży. Cielę zaraz po urodzeniu zaczęto poić. W pier­
wszym dniu pół litra mleka, codzień dodawana pół 
litra, aż do 20-go dnia życia, później ujmowano 
pełnego a dodawano chudego mleka. Ciele 4-mie­
sięczne waży 232 kg. Ten ostatni szczegół utrwa­
lono też na fotograf.ii, której na życzenie gości do­
konano na podwórzu. 

Konie, stajniti., świniarnia:, okólnil<, gnojownia; 
wszystko urządzono tak, jak te~o najnowszy system 
gospodarki wymaga. Przed wyjściem w pole pokazał 
nam p. prezes pług do głębokiej brki, a płytk,o przy­
krywający mierzwę; pług ten, p. ,G. sam skombino­
wał, jak również przyrząd do maszyny trawiarki•, 
którym można siec najbardziej poległe zboże, układa­
.iąc je przez ten przyrząd do ubierania lepiej, jakby 
kosą zesiec.oono. 

Po wyjściu w pole widzimy wszt;:dzie planow,o 
prowadz•oną gospodarkt;:. Nadzwyczaj piękne uro­
dzaje, nowe odmianv zbóż i okopowych, a najpięk­
niej, kiedy p. Prezes wprowadził nas w o,wies, się­
gający nam po uszy. Przy tern zwiedzeniu po1etek 
doświadczalnych, wykazał nam różnicę i cele do­
świadczeń. Widzieliśmy różnicę poletka bez nawozu, 
poletka nawożone tylko potasem fosforu i po,letka 
nawożonem pełnem nawozem i różnicę w działaniu 
5-ciu różnych nawozów azotowych, jak azotniak sal. 
chil, sal. amon, siarczan amon i: salniak. 

Nic sposób opisać wszystkiego, oośmy u p. pre­
zesa Grzywaczyka widzieli słyszeli (może jesz­
cze do tego powrócim~·), a było tego tyle, że zanim 
oglądając jeszcze różne pola po drodze zbliżyliśmy 
się do Maryszewic zapadał już wieczór. Pośpiesznie 
zwiedziliśmy dużą oborę, przyjrzeliśmy się przygo­
towaniu nowej, stajnia też pozyskała sobie ogólny 
poklask. Na należyta obejrzenie pól nie starczyło 
czasu. Dłużej zatrzymaliśmy si'ę w dużem ogrodzie, 
gdzie też odr!lZU spostrzega się amerykański rozmach 
postępowo gospodarującegJ właściciela pp. Grześ­
kowiaka. 

Zmrok zaparlał, więc zaproszeni' przez goścmnych 
gospodarzy udaliśmy się na kolację. Po pokrzepieniu 
ciała rozpoczęła się biesiada dla myśli. W ożywionej 
wymianie zdań, która przeciągnęła się do północy 
zabierali głos p. p. prezes Grzywaczyk, Filipowski, 
Gościniak, Każmierski, red. Machalewski, l\lalepszy; 
Mencel, Mikołajczak, Przybył il sekr. Siewruk. Po-

W tej chwili dało się słyszeć stukanie do drzwi 
1 do pokoju wszedł komisarz poli'cji śledczej•, za nim 
w pewnem oddaleniu trzymał się portjer. 

- Pan jest cudzoziemcem? - zwrócił si'ę do 
Kodery. - W jakim języku pan mówi? 

Po angielsku i francusku. 
-To wolę po francusku. Już portjer opowie­

dział mi historję z wywołaniem służącego z miesz­
kania. Zręcznie zrobiH, niema oo mówić.... Proszę 
m1 pokazać miejsce dokonania czynu. 

_ Nicze~o tam nie tykaliśmy, wszystlćo jest l 
w takim stanie, w ,ial~im ~ostawili _zbrodniarze.- po­
wfedział doktor, otw,eraJąc drzwi do sypralinll. 

Komisarz zdziwił się, widząc złoto, l.eżące na 
ziemi. 

- A więc nic nie zabrali - powiedział. - Wi-
docznie ich spłoszyli'. 

- Niestetv, zabrali coś, oo ma wjększą war­
tość, niż to złoto, zabrali ,ogr,omny brylant, który 
się znajdował w tem oto pudełku. 

- Ach, to tak! Sprawa zaczyna się przedsta-
,viać interesująco. . 

Tu komisarz ukląkł przed szafą, dokładme zba­
dał zamek kasetki i mruknął. 

- Za pomoca, ordynarnych instrumentów otwo­
rzone i widocznie w wielkim pośpi1echu. 

- Ale teraz pytanie - zawołał, wstając z po­
dł,o~ - w jaki sposób sprawca dostał się do apar­
tanfentu, jeżeli drzwi były zamkni'ęte? ·Wątpię, czyby 
ryzykował w biały dzier'i il przy takim ruchu na 
korytarzu operować coś z wytrychem. 

Wszyscy spojrzeli po sobie, nie mogąc dać od­
powiedzie. 

_ Proszę mi pokazać apartament - powiedział 
komisarz. 

- Opr~z teg~ _poko.i~ i salon~ j~st ,ieszcze 
mała sypialm~ m9.1_eJ córki - pow1edz1al doktor, 
idąc do pokoJU Lr.Jt. . 

K-0misarz rozeJrzał się wokoło. 

ruszywszy szereg spraw gospodarczych a następnie 
społecznych. Ogólnie wyrażono wi1elk1e zadowolenie 
a dodatrn „Głosu" tygodnika ,Przyjaciela Rolnika" 
który eyskuje sobie ogólne uznani•e· nawet tych, co 
swego e.zasu myśl jego wydawania uważali! za me, 
wskazaną. 

Z\\1edzanlc gospodlł!I'stw w Swforczynie. W nie• 
dzielę 1-go bm. punktualnie o wyznaczo,nej godz. 
3-cie,i po pol. za,iechały po zebranych 96 członków 
Kółka świerczyńskiego i gości, 5 wozów drabiastych, 
na których zwiedzający udali si'ę na pola, położone 
w ,stronie Gr,odziska., gdzie obejrzeliśmy żyto, owies, 
jęczmień i ziemniaki. Ziemia licha, to leż nte są 
dobre pl,o:ny, u łych gospodarzy, którzy dotychczas 
trwają w przekonaniu, że nawóz sztuczny nie opłaca 
się, wzgl. u tych, którzy stosują nawozy nieumiejęt­
nie. O wiele lepiej wyglądają zboża członków Kół­
ka, a szczególniej prezesa Kółka p. Filip.owskiego, 
którv przy każdem swojem polu objaśniał nas ,jaK:\ 
stosował uprawę oraz jakiemi nawoŻami zasilał. Na­
st~pnie oglądaliśmy założone przez p. Filipowskiego 
pola doświadczalne, rzadszego siewu r naworowe, 
oraz odmianowe. Tu przekonali się zwiedzają.cy, że 
zmiana odsiewów jest fooni'eczną, gdyż 30-funtowy 
siew żyta wlosz.anowskiego (pierwszy odsiew) na­
pewno wy<la o wiele więcej ni'Ż 60-funtowy si.ew obok 
znajdującego się żyta dawnego niewi'adomego ~10~,o­
dzenia. Po zwiedzeniu pól poloż•onych przy s:tosie 
Osieckie.i, gdzie też plony najlepieJ wyglądały, po­
nieważ tam jest lepszy grunt, wycieczka powróciła 
do wsi, celem zwiedzenia podwórzoweg:o gospodar­
stwa kilku członków. Jako ostatnią oglądano zagrodę 
prezesa Kółka świerczyńskiego p. Filipowskiego, po­
e7,em zostaliśmy zaproszeni przez p. Filipowską, na 
kawe z plackiem. 

Po chwilowym wypoczynku, rozpoczęła się ~­
miana myśli pod przewodnictwem najstarszego czł,on­
ka k ólka, p. Pralala z Grodziska, który na ~ólną, 
prośbę udzielił głosu rządcy maj. Drobni'n p. Kucz­
mm5.skiemu. \V obszernem przemówieniu podzielał 
się p. K. z obecnymi wrażeniami, że na o,gół każ• 
dego czł,onka Kółka plony wyglądają o wiele Lepiej, 
niż na obok położonych polach r,".>lników, nie nale­
żących do Kółek, a jest tak dlatego, że kółkowicre, 
dziGki oświacie szer7.;onej przez Kółka, zaczynają, 
należycie oceniać korzyści ze stos•owania umiejętne,g-0 
nawozów sztuc:rn:rch. Kilku praktycznemi uwagam~ 
1 wskazówkami, zakończył p. K. swoje przem6wie• 
nie. Jako nasLGpny p. Filipowski dał obecnym szcze. 
gólowe sprawozdanie, jak prowadzi swoje gospo-. 
darstwo. Prowadzonej książkowości \Vll{p. Izby RioL 
p. F. zawdzięcza, że mógł podać zupełnie dokładne 
cyfry przychodów i wydatków oraz prac łożonyc~ 
w gospodarstwo. Jako dalszy mówca Sekr. pow. p. 
Siewruk cieszy się z dobrych plonów kółkowiczów, 
w polu, lecz ubolewa nad zaniedbaniem gospodarstwa 
podwórzowego. Uzasadniając potrzebę usunięci'a wad 
dawniejszej budowy, dowodził p. S. jak poważną. 
poz~rcją do'chodu w gospodarstwie być może biodowla: 
i racjonalne odżywianie dobrej rasy bydła, świń 
a także porzadnc gospodarstwo drobi,owe. Na okrzyk:· 
Sekretarza p·. S. członkowie wyrzucili! kilkakrotnie 
w górę swego prezesa, poczem przewodniczący p. 
Prałat dziekując pani domu za gościnne przyjęcie, 
oraz członkon1 zamieszkałym w Swierczynie, którzy, 
na to przyjęcie zł,ożyli si•ę, zakończył ur,ocz~stość 
pochwaleniem Pana Boga. Uczestnik. 

- A-a. Tu są drzwi do sąsiedniego pokoju -
powiedział i' po szedłszy do drzwi, przycisna.ł kłam• 
kę, która poddała mu się i drzwil otworzyły się. 

- Ach·_ krzyknęli wszyscy. . . 
- Tak, rzecz ,oczywista, wszedł z tego po~Olll, 

poprzednio ot ~r,orzywszy sobie drzwi 1 i mógł wy~­
nać swoje dzieło w spokoju. Klo zajmuje ten pokó1? 
- zapyt·ał portjera. . . , . . . 

- Od kilku dm m1·eszkalo tu dwoch Jakichś 
kupców z Tunisu czy z Trypolisu,. słowem .z ~fry~ 
Sprzedawn1i dywany. Nawet mme to dz1w1ło, ze 
tacy handlarze zamieszkali w naszym hotelu,. J?O­
nieważ j,ednak płacili i zachowywali si•ę przyzwo1et'e •• 

- No tak - przerwał mu komisarz. Chodźmy, 
obejrzeć ich pokój. 

- To byłoby potwierdzeniem m?ich przypus?:• 
czeń. - po,vicdzial doktor. - Hindusi łatwo tu mo-
gą uchodzić za Arabów... . . 

Komisarz badawczo• rozejrzał się po pokoJu, zaJ• 
rzał do szafy, otworzył komodę. . 

- Niema nic wszystkie rzeczyt r..abrane, a w1_ęc 
ptaszki naprzód itarannie wyni:osły" wszystko z gma-
z<lka - rzekł komisarz. . 

- Rzecz dzhvna - ze zdumieniem odezwał s1ę 
portjer. - Przecież niedawno jeszcze widziałem u 
nich partję dywanów. . . . . 

- Mogłeś pan być pewnym,. ze wam 1cli me 
zostawią. Zamierzaj{lc si'ę ulotnić stąd, zawczasu 
je u przątnęlt . . ., . . . 

- Ależ skąażc 0~1 rnog!1 Wieązieć, t.e dziś 
przez cały dzień będziemy meobec.m? - zapytał 
dokt,or. 

- Sąsiadując tak blisko z ps.ństwem, z łAtwo­
ści~ słyszeli k'ażda, rozmowę il wiedzieli, o wszysl; 
kich projektach państwa. 

. - B'ard~o możliwe, tembardziej, że niie przy•. 
puszczając, iż ktokolwiek mowę naszą rozumie, roz• 
mawialiśmy, dość głośno. 

{Ci~g dalsZY, nast~pił 
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lbm pc,pdy weclłag spostne:Eeń Staefi Meteorologicznej Sando• 
mieriko•Wielkopolsldej Hodowli Nasion w Antonlaach. -
Sobota, dnia 14. 7. gódz. 7 rano: Temperatura po .111etrza 
• 2Z8 wist( cisza, zachm. częściowe ciśnienie atmosfe­
ryczne 758,6 wilgotność 790,. W ubiegte; rlobie tem­
peratnra najwyfsza + 31,9 n nainltna + 13,1. ltość 
,opadu O,C 
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LESZNO. 
1) Stacja przeeiwgruźlicża. ma svve godziny przy­

jęć we wtorki od godz. 3-ciej do 4-teJ po pał. i w 
piątki od godz. 11-12-tej. 

I) !5-leefe pracy zawo®wej. Rzadką uroczystiość 
obchodził w dniu 9 b. m. obywatel naszeg0 m1asla p. 
Tomasz Kuśnierek. Mianowicie w dniu tym przy­
padł ~letni jubi1-eusz jego pracy zawodowej jako 
mistrza perukarsko-fryzjersldego. W dalszej pracy 
zawodowej życzymy p. Kuśnierkowi· jak najlepszego 
powodzeni a. 

l) Zawody lekkoatletyczne „Solroła". Swi~tni:e s1,ę 
zapowiadający Wszechsłowi'ańsk1 Z~ot S_?koh,. zgro­
madzi w roku przyszłym w Poznam'u wielot1s1ęc7;De 
rzesze sokolstwa polskiego jak i1 innych słowiańskich 
narodów. Program tego zlotu niezwykle obfity, będzie 
niewątpliwie stanowili kulminacyjny punkt P: _ 'VI!· 
K. Sokolstwo wielkopolski'e ma przed sobą w_1e!foe 
zadanie aóy dofu-z.e ao Zlotu srę przygotowac, 6y 
mód.z ; powodzeniem współzawodniczyć nietylko z 
druhami innych dzielnic ale również całej słowiań­
szczyzny. Dla spełnienia tego zadania organizuje się 
rw szeregu miast Wi!elkopolski, Gniezno, Inowrioclaw, 
Bydgoszcz, Międzychód itd. zawody_ lekkoatletyczne, 
ipod.czas których poznańscy_ ~awodmc! b~dą wspól­
iiawodniczyli' z sokołami mieJscowym1. Pierwsze ta­
kie zawody odbędą się jutro w niedzielę u nas w 
Lesznie, a udzi'ał w nich weźmie około 20 druhów 
i dl-uhen ze Sokola" z Poznani:a. Wszystko to świad­
czy o wytę~nej pracy zarówn~ ki~rownictwa, jak 
wszystkich ćwiczących. Celem ich Jest w myśl de­
~zy sokolej „w zdrowem ci!ele, ~wy duch". -: 
iWyl'obi1mre w młodem społeczeństwie o<lpornośC1 fi­
~eznej i hartu ducha, przecitwko złym wpływom, 
na jakie jest ono w obecnych czasach naraż:one. Wy­
nik tej pracy zależy jednak nietylko od sokolstwa 
samego, lecz także w wybitnym stopniu od poparcia 
społec~eństwa, które niestety jak' • dotąd, mało pod 
lym względem jest czynne. 

l) Baczność rowerzyści! Ażeb:f mi1eć ogólny P;o~ 
~ąd na siły zawodruków w wyścigach rowerzystow 
na pn$łrzeni 23,70 i1114 km. z powiatów p~łud?iow. 
Wojew. Poznańskiego, prosimy o zgłoszenie się ta­
kowych w kierownictwie Kl: Sp. ,,Pogoń" ul. Zie­
lona 18 o ile możności' do dnia 22 lipca r. b. Zwo~ 
lennicy' jazdy fiigur-0wej i innych podobnych popi­
sów chętnie widziani! Bliższe szczegóły później. 

-0-

ZABOROWO. 
zo} Kolo Spiewu „N owowi,ejski„ przypomina 

swym członkom o jutrzejszym wyjeździe do Lasocic 
ns zabawę letnią tamtejsz. koła. Zbiórka o godz. 1 
'!W Lesznie na dworcu. Zarząd. 

zo) Stow. Młodych Polek w Zaborowie. W ni'e­
ru:ielę, o godzinie 5,30 po poł. zebranie plenarne w 
aszkole. O przybycie wszystkich druhen uprasza. 

Sprawie służ! Zarząd. 
-o-

• 
ZBĄSZYN. 

zń) Poświęcenie sz andaru. W Stefanowie pod 
Zbąszyniem odbyło si'ę zeszłą niedzielę uroczyste po­
święcenie sztandaru miejscowego Towarzysl'wa Pow­
stańców i Wojaków. Poświęcenia w kościele paraf­
jalnym w Zbąszyniu dokonał w obecności: ks. prob. 
Płotki, ks. mansjonarz Zwaka, wygłaszając przytem 
okolicznościowe przemówienie. Chrzeslnymi sztan­
daru byli p. staros1 a Czochron z Nowego Tom_yśla 
i panna \Vierzchowiecka z Zakrzewa, p. burmistrz 
Szostak i p. Helena Czajkowa z Zbąszynia. Po uro­
czystości kości'elnej odbyła się dalsza zabawa w po­
bliskim Stefanowie z udziałem orkieslroy Tow. Inw. 
Wojennych z Nowego Tomyśla. Prezesowi 1bwarzy­
stwa p. Musiałowi' zawdzięcza w większej mierze To­
warzystwo swe istnienie jak niemniej sprawienie 
wspomnianego sztandaru. Zaznaczyć wypada, że Ste­
fanowo ong\ś za czasów niemieckich dość zniemcro­
ne, w stosunkowo krótkim czasie mocno się spolsz­
czyło. 

Nowe agentury „Głosu" 
Osoby chcące się podjąć przyjmowani'a prenume 

1·aly (o~fszeń płatnych i t. d.), ,,Głosu" w miejsco­
wościach, gdzie jeszcze niema agentury naszego pis­
ma, zechcą się zgłosić w najbl!ższym cz"1sie osobiście 
lub _ list.ow~ - -.... - .,. -- ~ ~ 

Z Poznania. 
P) Zakończenie V1 sesjł Sejmiku Wojewódzkiego. 

Onegdaj zakończyły się ohrady VI. sesi1 Sejmiku Wo­
jewódzldeizo. Obrady 1amknął marszałek sejmiku se­
nator Banaszał{, a zgodnie z postanowieniami nowej 
ustawy przemówił na zakończenie naczelnik woje­
wódzkiego wydziału samorzadowego dr. Graszyński 
w zastęostwie p. wojewody, zamykając sesję. Z waż­
niejszych uchwał należy wsoomnreć o unieważ11ienit1 
wyborów do Sejmiku w miastach: Gnieźnie i Inowro­
cławiu. Przy zatwierdzeniu bilansu Wojewódzkiego 
Bankµ Pożyczkowego za czas od 1. 1. 27. - 31. 3. 
28. w sumie przeszło 17 i pół miljonów zł przyjęto 
rezolucję, aby przy udzielaniu pożyczek dyrekcja Banku 
orzedewszystkiem uwz2:lędniała rolników. Przyjęto 
rezolucję, w którei Sejmik zaleca Wydziałowi Wo.ie­
wódzkiemu wydanie energicznych zarządzeń, które 
miałyby na celu uoroszczenie procedury Krajowego 
Ube1.pieczenia Ogniowego w Poznaniu przy wypłacie 
~zkód poczorzelowych, poniewai dotychczasowa proce­
dura powodu ie częste nie1ad0wolen ie wśród poszko­
dowanych sfer, albowiem ceny materjałów budowlanych 
szybko wzrastaja i powoduja d'a noszkodowanych 
uzasadniona stratę. Zywą dyskusję wywołała sprawa 
wyłaczenia północnych pr,wiatów z województwa 
poznańskieg-o i włączenia ich do Pomorza. Starosta 
dr. Bega le podkreślił, iż przy proponowanym ·ddzie­
leniu oowiatllw nie p')dniesiono kwestji octszkodowań 
1.a rnajdujące się na terenie wsoomn1anych powiat<'lw 
urzadzenia kraiowe, co byłoby krzywdzące w w•elklm 
stopniu samorząd wojewódzki. Na s1c1.e ·ó nieiszą 
uwagę zaslugu1e przemówienie o . .Józefa Zychl ńsk1ego 
v. łaś.: 1 ciela ziemskie~o w p)w1ecie bydgJs 1nm, który 
ośw fldczył, że pow1aty szuhińs1<i, wyrzys1<1 i bydgoski 
są przeciwne wyłączaniu ich z wn:ewód1-twa poznań 
skiego. W wyniku dyskus·i pr,y·ęto nraw·e jedn'.)my­
ślnie rezolucję, kt0ra je~t zoodna w tr~ś•:i z rezoluCją 
przyjęta pue i Se1m·k w 1924 r., Qdy s1m;wa podz,ału 
województwa przez pew ,en czas była aktualna. Uchwa­
lono wydan·e ohli;iacvj krajowych w wysokości 5 m1lj. 
zł na cele rnwestvcyine. Wvpuszrzonych będz•e 4500 
ohligacyj po 1 OOO złotych 1 fiO0O sztuk obligacyj po 
100 zł na sumę pói miliona zł. U.:hwalonn po·1act10 
szere-z spraw. Dro\!ę Bydgoszcz - Koronowo dłu­
QT ści około 41 kilometrów uznano Vl drogę wo:ewódzk ą. 
Ponaqto uchwalono udział w Powszechnej Wystaw e 
KraJowei z 10000) złotvch. 

P, Sp. Stanisław Zieliński. Zmarł w wieku 84 
lat, zasłużony współzałożyciel Ogrodu Zooloąicznego, 

Z NASZEJ DZIELNICY. 
d) Pleszew. (Z Bractwa Kurkowego.) W ostat­

nim tygodniu z. m. odby\.valo się slrzelani-e podokręgu 
jarocil'iskiego przy udziale Braclw z Jarocina, Koź­
mina, Jaraczewa, Borku, Poznania; Toruma; Ostro­
wa Pieruch Kalisza Pleszewa. Pierwszym królem 
podokręgu ;ostał brat Józef Szymkowiak . z Borku, 
rycerzami pp. Stan Czugier i Jan Bendlew1cz z Ple­
szewa. Do tarczy honorowej najlepsze strzały ,oddali 
br. St. Cugier 59 p., do premjowej br. Ruszkiewicz 
z Jarocina 59 p. i1 orderowej br. Gauza z Ple~zewa 
58 p. Uroczystość zakończono balem królewskim w 
sali Strzelnicy. 

d) Puszczykowo. (Pu!lzczykowo para1ją.) Dekre­
tem J. Em. ks. Kardynała-Prymasa z dnia 1 lipca 

. b. r. zostało Puszczykowo wyodrębnione z parafji' 
Wiry il uznane jako samodzielne. Odnośny dekret 
erekcyjny został odczytany przez ks. prof. Zocha. z 
ambony podczas nicdzieln. nabożeństwa. No~macJa 
duszpasterza nowej parafji jeszcze ni~ nastąptła. Sła-

nie si'ę to n • :wo<lnie po ukończemu budowy pl~ 
banji, która j~sl już pod dachem. Nowa parafJa ~ne 
ma jeszcze własnego cmentarza i dlatego zmarltl . z 
wspomnianych 3 gmin chowam być mogą n~raz1e 
jeszcze na przeciąg 5 lat - na cmentarzu w W1:rach. 
Nowo zbudowany kościół parafjalny w Pus~zy~•o-

wie otrzymał w tych dniach wspama.łą chrzcielmcę 
a w najbliższym czasie przybędzie mu nowa odpo­
wiedni'a ambona. 

d) Strzelno. (Piorun dopomógł.) W Wi'lczyn1e 
pod Slrzelnem podczas ostalniej burz~ pi•orun wpadł 
kominem do sali miejscowej szkoły, me wyrządz~;ąc 
wielkich szkód poza rozwaleniem komina i pieca 
oraz wybiciu dwu szyb. Grom miał jednak i ~obr~ 
stronę w lym wypadku. Olóż dozór szkolny miał ~ą 
głe trudności z radą gminną, która nie ch~iała ruc 
uchwalić na wydatki nadzwyczajne. Obecnie w _na­
stępstwie burzy rada ~mi:ina , będzie _musiała m11mo 
oporu, przeznaezyć oos mecos na naprawę budyn­
ku szkolnego. 

d) Siedlc2. (Pomnik bojownika_ ~ep-olllegl~ści.) Vj 
Siedlcach,. j3:ko j~dnem z, lycł~ IDieJSC p_olsk!ch, kto­
re w sweJ h15tor.11 z cz_a~o:"', rnewoll pos1ada3ą krwa­
we karły, powstała z m1cJa,ywy obywatelstwa ~~ś'. 
ufundowania pomnika dla bojownika o w,olnasc 1 
niepodległość Montwiłla Mireckiego. Po1?1Jlik teD; "'. 
kOllt>epcji swej b~dzic wyrazem i' uczczeme111; J a_mt~Ct 
Lych wszystkich. klór'Y w walce o wol1:1osc 1 Dl~­
podlegl,ość polegli przed zmarł wych\,:st_anrem_ .J::>ołs~1. 
Mvśli zrcalizow:\nia ma być w termm1e IT'nIC] w1_ę­
&.1.:J pół ;r-0ku1 tj. ma si~ zbiec z, rpcz,nlc.§. 10-l.oc.4, 

Stanisław Zieliński. Jako wieltci młłośnik przyrody, 
szczególnie zwierząt, poświęcił dufa trudu i znoju 
organizowaniu poznańskiego zwierzyńca, a pótniej 
jego utrzymaniu i rozwoiowi. Zmarłv został zamiano­
wany w uznaniu ogrom1ych zasłu~ honorowym pre• 
zesem Towarzystwa Ogrodu Zoologicznego. 

P) Igraszki ze lmiercią. Karkołomne ćwiczenia 
ze soadochronamł odbyły się w tych dn 1ach w Ławicy 
pod Paznaniem. Lotnicy zeskakiwali po dwóch ze 
samolotu na wysokości około 500 metrów i szczęśliwie 
opadli na ziemię. Próbę tę powtórzono z innymi lot• 
nikami i znowu udała się szczęśliwie. Tak więc spado­
chrony są już udoskonalone i w niejednym wyoadku 
uratują życie lotników, co miało miejsce niedawno 
również na Ławicv. 

P) ,,Ksiądz Marek". Dnia 20 bm. na dziedzińcu 
urzędu wojewódzkiego odbędzie się wielkie widowisko 
tragedii Słowackiego .K-:;iąd Marek", organizowane 
przez dyrekcję teatru Nowego, pod kerunkiem reży­
sera Szyl'era z Warszawy, ze znaK.omitym Adwento• 
wiczem w roli głównej. Zapowiedt przedstawienia 
wywołała wielkie zainten:sowanie w szerokich sferach 
artystycznych miasta. 

P) Dzwony świ~tomarcii1skie w nowej wieży. 
Ostatnio zdjęto ze starej dzwonnicy przy kościele 
świętego Marcina 4 dz„ ony, które niebawem za­
wisnq w nowowybudowanej wi'eży. - Przedtem jed~ 
nak fabryka dzwonów i armatur p. A. :Białkowsk1e­
g-0 dokona reparacji i' częściowo nowej ich oprawy. 
Największy z dzwonów tych waży 8 OOO ki'l. I wykona 
ny jest w roku 1747 przez firmę Christian H. 
Witt w Poznaniu. Pod pięknq ornamentacją ,vidniejt! 
napis łaciń:.ki „Sub Tuum Praesidium" (Pod 'I woją 
obronc; ... ) . Drugi dz,von jest znac-znie slarszy, był 
ulany w r. 1563 i waży 6 OOO kilo, a pośw1ęconYi 
jest św. Marcinowi'. Trzeci mni~jszy wyszedł z lud­
wisarni C. Hampla w 1718 r. Czwarty dzwon - to 
mała sygnaturka. W firmie A. Bmłkowsl i naprawa 
trwać. będzie około 6 dni poczem dzwony um:eszczo­
ne będą w nowej wieży. 

P Teatry poznańskie. "Wielki": Niedzie'a 15. 7. 
.Straszny dwór", opera Mon·uszki. - Zakoń. zenie 
sezonu 1927 28. Początek o godz. 8 wiecz .. Nowy•: 
Niedziela 15. 7. o godz. 8, 15 wiecz .. Mistrz•. Gościnny 
występ Karola Adwentowicza Poniedziałek, 16. 7. 
o ~odz. 8, 15 wiecz .• Mistrz•. Gościnny wyst~p Karola 
Adwentowicza. 

odzysk;mia niepodległości. Delegacja komitetu bu­
dowy pomnika, w skład której wszedł pr~.zrd~n~ 
miasta Sławomir - Łaguna, prezes rady mreJsl~eJ 
Weiss, płk. 22 p .p. Hoser, płk. Jur-G?rzechowsk1 1J 
mjr. Stefański, przedł,ożyła na audjencj1 u Marszałka 
Piłsudskiego prośbę o przyjęcie protekboratu, na<! 
budową pomnika. P. Marszałek przyją~ p~osbę 11 

wyjaśnił jednakże, ~e pr,olekbor3:t pr7:yJm~Je pod 
warunkiem iż pommk śp. Montwilła-Mireckiego bę­
dzie miał cliarakter ,ogólno-narodowy z wykluczeniem 
jakiegokolwiek podkreślania pierwiastka partyjnego. 

d) Margonin. (Samobójstwo na tle obrażonej am„ 
bicji.) W murach byłego pałacu Schw1chowów i 
Skorzewskich mieści się Państwowa Szkoła dla Leś-< 
niczych, która w ub. niedzielę stała się widowni~ 
wstrząsającej traaeciji. Uczniowie teJ szkoły stanęli 
do apelu, ażeby ~ jak zwykle w niedziele I święta 
- w zwartym szeregu wymaszcrovn1ć na ranne na-­
bożeństwo do lrościi:)ła. \V chwil! wymarszu zauważył 
dyżurujący plutonowy u jednego z uczniów coś w, 
nieporządku wobec czego kazał mu wycofać si~ 
z plutonu i' przepisowo stawić się do iordynk:1;1. Ta: 
całkiem zasłużona nagana wyprowadzi'ła wraźhwego 
młodzieńca do tego stopnia z równowagi, że wróci.w„ 
szy do inlernatu, przyłożył browning do skroni i 
celnym slrzałem pozbawił si'ę życia. Desperat pocho-e 
dził z Poznanra i jest synem lekarza. 

d) Kłecko. (Wypadek z koniem.) Pewien wła:-. 
ściciel z Wilkowy; jadąc z góry wozem naładowa„ 
nym węglami, nie mógł z po\·odu zerwania się na„ 
szyjnika u uprzęży zalrzymać ~oni', w _następ. ?zeg~ 
wóz wpadł dyszlem w okno miesz}rnma: organisty 1 
zdruzgolał niemal całe okno. Wypadku ,vśród ludzjł 
nie było, również konie wyszły bez szwanku. 

d) Toruń. (Wy{l8dek w cyrku.) _W bawiącylll 
w mieście cyrku „Medrano" podczas Jedno z ostat„ 
nich przedstawi'e:rr. d~-..:zł-0 dt1> rnjścia, które mogło za„ 
kończyć się bardzo tragicznie. W czasie n_umeru _z 
tresowanemi lwami', jeden z olbrzym1cn lwow rzucił 
się na pogromc(J jJ poranił go diolkliwie. Służbie cy: .. 
kowej z trudem udało się odpędzić rozszalałą bestJ~ 
i wyrwać z jej szponów nieprzylomncgo pogromc~. 

d) Tuchola. tKolonla letniaJ Slaranilem Z. O 
K. z. zorganizowana została w Tucholi' kol,onja let­
nia dzieci z Górnego Sląska i Niemiec. \V dniu 5 
b. m. przybyło 40 dzieci. Umieszcrnno je w szkole 
pwoszechnej, gdzie znajdują się pod nadzore~ spec,.. 
jalncgo wychowawcy. Opiekę nad kolonją objęły pa­
cie z !Tow. Wienccntego a Paulo 1 Czerwoneg0 Krzy-. 
ża. z uznaniem podnieść należy, że obywatelstwo 
przyszło Komiteto,Yi z wielką pomocą, _biorąc d~ied 
P..biady,, Jfomilelowi należY, si~ uzname za Q.fa.arnj 
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pracę szczególnie wymienić tu trzeba p. ~ 
. Tollikową il p. prof Gusa, których niezmord'O'\IWlruJ. 
pracą kolonja została doprowadwna do skutktu. 

. d) Gdynia. (Konsulat czeskesłowa~ld.) Rutd ~ 
skosłowacki postanowi'ł utworzyć własny konsulat w 
Gdyni dla stosunków polsko-czeskoslowaddch jest bo 
nad~r korzystna inowacja. Co d,o osoby konsula nie 
iapadła jeszcze decyzja. 

d) Gdynia. (Przyjazd gen. Góreckiego.) W dniu 
12 b. m. przybył do Gdyni gen. Górecki', prezes Ołów­
ny Panku Gospodarstwa Krajowego, którego powita 
na urnczyście, po przyjeidzi'e samqchodem ze stro­
ny \\'. ; h ero\va, u zbiegu ulic 10 lutego 1 'Podjazdo­
~ej. :J. prezes B. G. K. witali przedstawiciele władz 
ornz miejscowego społeczeństwa z orkiestrą mary­
tn~n-ki wojennej na czele. W dn. 13 b. m. p. gen. 
Górecki przyjmował delegacje zrzeszeń gospodar­
czych i wziął udział w wydanym na jego cześć ban­
ki-ede, w -czasie którego wygłosił przemówienie o 
iytuacji gospodarczej. 

. - (Wpław przez zatokę z Gdyni.) W nredz1e1ę, 
dnia 15 b. m. zamie,:za znana pływaczka p. Skow­
:ro11ska z Torunia przepłynąć zatokę Gdyńską w 
przeciągu 10 godzin wpław z Gdyni do Helu. Panna 
S. przepłynęła w roku ubiegłym Wisłę 1 Brdę prze­
strzeó między Toruni~m a Bydgoszczą, czem zyskała 
sobie wówczas duży rozgłos. Przedsiębiorczej pływa­
czce towarzyszyć będzie w motorówce komisja spor­
towa, wyłoniona z mi'ejsoowych orgamzacyj P. W. 

- (Strajk szoferów.) Na tle częściowej taryty 
samochodowej doszł-'J w połowie bi'eżącego tygod­
ni a do wybuchu strajku autodorożkarzy w Gdyni, 
który jednak niebawem zakończył się. Państwowy 
Urząd Policyjny w Gdyni uostanowił w związku z tern 
Iłową taryfę. 

- (Notatki artystyczne.) Otwarta w ubi'eglą me­
d?,ielę w gmachu Szkoły Powszechnej wystawa ma 
larstwa morskiego cieszy się zasłużoną frekwencją 
zwiedzającej publiczności. Obrazy wysławiają artyści 
nialarze Mokwa i Fryszowski. Szczegółowe omówie­
nie wystawy zoslawi'amy na później i zach~amy do 

dalszego zwiedzani'a jedynej w swoim rodzaju i 
interesującej ze względu na swój charakter morski 
l\lVystawy. 

d) Ratowice. (Roczny obrót w państwowych lro­
palniach węgla.) Obrót ogólny I za rok 1927 spółki' 
dzierżawnej Państwowych Kopalni! Skarbowych „Skar 
boferm" która jak wiadomo, eksploatuje należące 
dawnie.i do skarbu prnski'ego kopalnte węgla, wynosił 
26 270 OOO franków złotych. Skarb państwa otrzymu­
je tenutę dzierżawną w wysokości! 2100 OOO złotych. 
franków, czysty zysk przeznaczony do podziału wy­
nosi 1250000 franków złotych. r,Kapi'lał zakładowy 
wynosi 12 500 OOO franków złotych, z czego 55 proc. 
jest udziałem Skarbu Państwa, a 45 proc. kapitałów 
francuskich. '! 

d) Katowioo. (Wy~łeczka Związku Narod,owego 
Polskiego na Sląsku.) ·wycieczka Związku Narodo­
:wego Polskiego z Ameryki przybywa do Kat'.)w1c 
21 b. m. ·w liczbie 140 osób 1 zabawi na Górnym 
:Sląsku dwa dni. 

d} Katowice. (Od niezgody do morderstwa.) -
Mieszkańcy domu przy ul. Kościelnej w Łagiewni­
kach, byli świadkami ohydnego morderstwa, jakiego 
dokonał nocny stróż na kopalni „Król" Urbańczyk 
lla osobie ś. p. Roberta Juchy. Rodziny Urbańczy­
ków i Juchy mieszkały w· tym samym domu kopal 
:nianymi' i1 od dłuższego czasu żyły w niezgodzie. Kie­
dy Urbańczyk przyszedł z pracy do domu, jego an­
.tagonisla Jucha wyszedł właśru"le z mieszkania w to­
~arzystwie 15-letni'ego syna, udając się do kościoła, 
:w klatce schodowej Urba1iczyk dobył niespodzi'ewa­
Jlie pistoletu 1 ,Lrzelił pięć razy w stronę ś. p. Juchy. 
który brocząc krwią, upadł na zile~ę i w kilkanaś­
cie minut skonał. Strzałami zostali również ranieni 
11>-Ietni syn, oraz córeczka ś. p. Juchy, która na 
odgłos strzałów wybiegła z mi!eszkanta. 

Z CAŁEJ POLSKI. 
p) Kali5z. (Zjazd przedstawicieli miast poszkooo­

"'7anych przez wojnę światową. ) W dniu ~2~g~ 
b. m. odbędzie si'ę w Kaliszu zjazd przedstaw1e1eli 
llliast polsldch, poszkodowanych przez wojnę świa­
tową. Zjazd ma na celu utworzenie rady naczelnej 
llliast polskich, poszkodowanych przez W10jnę św1a: 
lową, która ma opracować wspólny program d_alszeJ 
akcji o odszkodowani~. Prace te przeprowadztć ma 
:rada naczelna zjazdu wspólnie z posł~_i1 okręgów 
miast poszkodowanych wojną il poczyn1c przygoto 
Wania dla zwołania w Warszawie ogólnego zjazdu 
tniast poszkodowanych w dni'u wznowienia jesiennej 
sesji Sejmu i! Senatu. 

p) Wieluń. (Straszny wypadek.) We wsil ~tem­
kowice pow. Wieluńskiego, podczas nioobecoości mat 
ki, zapaliła sil} od w pobliżu stojącego pieca kołyska, 
w której spało 4-letnie dzi:ecko. Dziecko do czasu 
przybycia matld wśród okropnych m~zarnt, zostało 
do połowy żywcem spalone. N a rozpaczliwy krzyk 
tnatki przybyli! sąsiedzi i powstały pożar '!W. 
mieszka.wu wkrótc.e ugasili. 

Niedziela, rlni~ t!; lipca ł928 r .. 

Z Warszawy . 
W) Dar Bułgarski dla Warszawy. Jako wy­

raz wdzięcznoś:1 na żywy odruch pomocy polskiej, 
okazanef ludności bułgarskiei dotkniętei katastrofą 
trzęs;enia ziemi. co wyraziło się między innemi prze1, 
wysłanie z Warszawy soecjalnego pociągu sanitarnego 
do Bułearii - sfery rządowe bułgarskie - wyraziły 
chęć zaofiarowania m. st. Warszawie odpowiedniego 
terenu nad Morzem Czarnem pod budowę uzdrowiska 
dla dziatwy warszawskiei. Jako najbardziej odpo­
wiedni pcd wzelędem zdrowotnym teren upatrzono 
już brzeg m,dmorski, z wielką plażą. w okol·cy Warny. 
Z chwilą, gdy ze strony władz samoru1dowych w~rny 
zapadnie decyzja co do wyhoru m1tjsca - nastą0 1 

ze strony rządu hułgarskie~o zgłoszenie deklarac>i 
darowizny. 

W) Jeszcze jedna katastrofa budowlana. Wy­
darzyła się w Warszawie nowa katastrefa budowlana. 
Pięciopiętrowy gmach. budowany przez spółdzielnię 
urzędn1k0w Państwowego Banku Ro'neQ'o. gdy robo­
tnicy opuśdt, budowlę - zawalił się. Runęła część 
ściany, szer( kości 6 m z wysokości 5 niętra. Ponie­
wa,: katastrc fa wydarzyła się od strony podwórza 1 

zaledwie 2 robotników dyżurujących pozostało przy 
budowli, katastrofa nie pociągnęła za sohą ofiar 
ludzkich. Roboty orowadzone przez inż. Czerwińskiego 
wstały wstrzymane. Na m;e1sce katastrofy natvch­
miast puybyly władze sądowe 1 administracyjne, które 
ustalą pnyczynę katastrofy, jak również odpowied1,ia\­
ność za nią. Krążą pogłosk•, że orlyczyną katastrofy 
1 ·Pc!owlanej były wadliwe materjały budowlane. Należy 
µodkreślić, że Jest to trzecia, w c•ągu kr6tk1e o cvisu 
katastrofa budowlana. spowodowana używaniem wa• 
dhwego maierjału i niedoałości kiernw,11ków budo­
wlanych. 

W, Sprawa taryf kolejowych. Pogłoski, iakoby 
od kilku tygodni rozważane byty w biurze taryfowem 
minist rswa komun•kacji proJekty nowej podwyżk1 
taryfy koleiowej niezup1 ł de odpowiadają rzt>czywlstości 
Minister siwo komun•Kacli zajmuje się iuż od dłuższego 
1:zasu grom~d~eniem materiału i przeprowadzaniem 
studiów nad rd Jr m;, tar}'f y kolei owej z myś•ą prze­
wodnią uzgodn eo a 1ntere0 6w kolei z interesa•ni go· 
spodilrc:zen1 i li.,dno~ci. Reforma taryf0wa ma ko'ejom 
panstwow~ m zaµ, wn,ć saff.owystarczatność przy równo­
czesnem obciążeniu poszczególnych kategoryi pr 1,ewo­
zów w stosunku do ich wvtrzymaf')ści i gosnodarcre~o 
znaczenia. Z chwilą gdy taka reforma p1 zy1dzie do 
skutku należy się spodziewać zm·an stawek taryfowych 
zarówno w górę iakoteż i w dół, jednał< w rozm1aracb, 

p) Lublin. (Budowa awjonetlcf.J W warsztatach 
pierwszej mod(}larni lotniczej przy pa11.stw. gimnaz­
jum Chełmie buduje się awjonetka dwuosobowa, 
typu „Parasol". Awjonetka ma być wykończona w 
j,esieni r. b. na II-gg1 wszechpolski konkurs awjone• 
tek w Warszawie. Budowa awjonetki budzi wielkie 
zainteresowani~ i zapał do pracy na rzecz lotnictwa 
wśród młodzieży szkolnej. W warszlalach pracuJą 
uczniowi:e gimnazjum klasy 5-~ej i 6-tej. 

- (Lądowiska w wojew. lubelskfom.) Zarząd 
lubelskiego Koła Li'g1 Obrony Powietrznej Pai'lslwa 
prowadzi wydatną akcję, mającą na celu budowę sta­
łych lądowisk w całym szeregu mi'ejscowośc1 woje­
wództwa lubelskiego, tak, aby w każdym mi'eście 
powiatowem było lądowisko. W r. b. mają być urzą­
dzone w Chełmie, Sokoł,owire 1 W~rowie. Całloowi­
cie urząd:wne znajdują się już we Włodawie, Hrubie­
szowie, Dubfonce, Janowfe Lubelsldm i Tomaszo­
wie. 

- (Banda szpi~gows_ka. Od pe~ego czasu wła­
dze wojskowe bezp1eczenstwa luteJszego dowództwa 
okręgu korpusow~go były na tropie bandy szpi'ei;p­
wsldej, działającej na_ rzecz państ~a ościennego. Nie­
dawno zakończyło się doehodzemle pomyślnym re­
zultatem. Aresztowano herszta bandy Harasima An­
rejduka i jego dwóch pomocników, ,~kurjeró~". 
Znaleziono u nich plany połączeń Irol., obJekt. w::iJsk. I 
t. p. Banda była finansowana przez państwo ościen­
ne, na którego rzecz pracowała. 

p) Wawer. (Wslnąsająca lragedja miłosna.} -
Onegdaj na 19 klm. od Warszawy -. pomiędzy stac 
jami Grochów i Wawer rozegrała się straszna tra­
gedja miłosna. Robotnicy pracujący na polu przy­
ległem do toru kolejowego za1.1_ważyli dwoje mło­
dych~ ludzi siedzących w pobltzu toru. Zdała uka­
zał się poci·ąg krakowski jadący przez Dęblin do 
Warszawy. Pociąg całym pędem zbliżał się do miej­
sca gdzie siedziała_ młoda ~ara. Nagle oboj~ _ws_tali 
Padli w obj~cia 1 splecem serdecznym us01sk1em 
skoczyli pod kola pędzącego parowozu. Poci'ąg za­
trzymano. Desperató~ wydobyto z pod_ kół .. On już 
nie żył. Ona dawała Jeszcze słabe .oznak11 życ1a. Prze­
niesiono ją do wagonu. Pociąg nie ujechał jednak 
kilkudzi'esi~iu metrów, gdy dziewczyna zmarła. O­
boje byli bardzo młodzi. On liczył lat 18, ona około 
16--tu. Nazwiska denatów są: Benjamin Szen­
berg i Guta Vogel_, ~tudentka _wydzi'ału praw!1ego. 
W porostawionym liśme samobóJCY: pro-szą, by nikogo 
nie obwiniano o SBQWPdpwanie ich ll"agic.znegq czynu 

które n!e mo~ą wplynąt ujemnłe na rołnłcłwo, prz b 
mysł i handel. Niema również obawy, że publiczn§ć 
zostanie podwytką taryfy zaskoczona, ponieważ prace 
nad reformą odbywają si«: jawnie. 

W) Amnestja 4.000 osób. Min. Sprawiedltw()6cl 
zażądało od zarządu więzień statystyki! osób, które 
będą podlegały amnestji. Statystyka prrewiduje o­
koło 4.000 osób. 

w, Zebra111ic dl'logerzystów. W tych dniach od­
było się w Warszawie Nadzwyczajne walne zebranie 
właś9icieli! i pracowników składów drogeryjnych, ca­
lem założenia zbiorowego protestu prz:eci'Wloo krzyw­
dzącemu cały zawód drogistowski stanowisku Depar­
tame:ó.tu Służby Zdrowia przy Min. Spraw Wewnętrz­
nych. Zebrani licmi:e właściciele il pracownicy skła­
dów drogeryjnych energicznie zaprotestowali prze­
ciwko maooszemu traktowaniu ich przez odnośne 
czynniki rządowe i domagali się cofnięcia względ­
nie odroczeni.a znanego l'ozporządzeni,a Min. Spr. 
'Wewnętrznych z czerwca 1926 r. aż do czasu wy­
dania. ·ustawy wogisoowskilej. Po zarożeniu protestu 
1 powzięciru szeregu rezolueyj wybrano specjalną 
delegację, która ma przedstawić powzięte uchwały 
Zjazdu Panu Prezesowi Mini.slrów oraz PP. Mini­
strom Przemysłu i Handlu i Pracy i Opieki Spo­
łecznej i prosić o spowodowanie uchylenia wzglę, 
dnie odroczenia odnośn. rozporządzenia. 

W) Sprzonicw'i~rzenie w Związku drobnych kup­
ców. Nowo wybrany zarząd Związku drobnych lmp· 
ców chrześcijan złożył w prolmratorji sądu okr-:go­
wego skargę o sprzeniewierzenfo przeciw dawnemu 
zarządowi sum, dochodzących do paru miljon6w 
złootych. Ob:rioty, jakie ta instytucja posiadała w o-' 
statnich czasach były tak znaczne, iż nadużycia tak 
wysokie nie wyszły na jaw. Z polecenia prokur:1-
torji przeprowadzono rewizję ksfąg, oraz opieczf'I ')• 
wano lokal Związku, przyczem zabrano d,o urzędu 
śledczego wszelkie dokumenty i korespondencję znu­
lezioną w biurach. Ofi'arą niesumienności, dawne,;:> 
zarżądu padło ok·oł,o tysiąc osób, dla których stra­
ta kilkuset czy paru tysic:cy złotych stanowi wprost 
klęskt:, gdyż członkowie Związku rekrutowali się 
prz.eważnie ze sfer mniej zamożnych. Prasa war­
szawska apeluje do władz państwowych, ażeby wglą­
dnęła w gospodarkę stowarzyszeń, obracających pie­
niędzmi publicznymi, gdyż wiele z niich został-0 opa 
nowanych przez sprytnych spekulantów. 

W) Brat za lil siostrę. W Dąbrówce pod Henry­
k,owem, Stanisław Trojanek strzelał na wiwat. Jedna 
z. kul, ug-0dziła w pierś s1ostrę Trojanka, 25-letnią 
abinę Jakubiakowl\, i.onę robotnika z garbarni w. 

Da,brówce. Mimo natychmiastowej pomocy Jaku• 
biakowa wkrótce zmarła. Sprawcę przypadkowegb 
zabójstwa aresztowarno i osadrono na postenmku 
P. P. "!W Henrykowie. 

p) Żyrardów. (Krwawe porachunkł.) POlll'l°'ędzy 
mieszkańcamil żyrardowa Mieczysławem Jaworskim 
i Cineljuszem Nawisem, od.dawna panowała niena­
wiść. Przy spotkaniu się wrogów wynikła mi~ 
nimi sp,rzeczka a następnie bójka. W pewnej chwili 
Jaworsld wyjął nóż ii ugodził nim kilkakrotnie Nowti.­
sa w brzuch, przecinając jelita w 16 miejscach. W 
stanic bardzo ci'ężkim przewieziono rannego do miej ... 
soowego szpitala. Sprawcę zbrodniczego czynu are-­
sztowano. 

p) Nowogródt>.k. (Dziecko pożarte przez świnię) 
We wsi Marjanów, powi'atu Lidzkiego, w jednym z 
domoów poz,ostawione bez opi'ek1 dwuletuie dzieck?, 
poniosło straszną śmierć. Do mieszkania weszła_ ŚW'!;• 
nia it odgryzła dziecku palce oraz wygryzła policzki. 
Dziecko zmarło w okropnych boleściacht przed nadej 
ściem pomocy. 

p) Równe. (Fantastyczne przygody głuchon~ 
mego .. ) W jednem z małych miasteczek Wołynila ro­
zegrała się ostatnio hist.orja wr~z fanta:,tyczna. Po­
sterunkowy komendy powiatowej policji w Ró.wnem 
otrzymał przed kilkoma dni'ami rozkaz odtranspor­
towania do drugiego miasteczka głuchoniemego ar&­
sztanla. W załączonej karcie aresztanclµ'ej podany: 
był dokładny rysopis aresztowanego. Na pewnym 
małym przystanku, aresztant wszedł do wygódki, 
i stamtąd niewiadoma jak. i kiedy znikł. Eskortującyi 
policjant, bojąc się odpowiedzialniości, nie zameldo. 
wal swej władzy o ucieczce wi'ętnia. Pozostał nato­
miast na małej stacyjce i rozpoczął od ustalen1aczyj 
w danej miejscowości' nie pojawił się ootatnio mboqy: 
głuchoniemy mężczyzna. Jedna ze spotkanrch bab 
wiejski'ch wyznała mu, że na folwarku p~1e krowy; 
głuchoniemy mętczyzna. Policjant udał s1~ na past­
wisko. Po bliższem przyjrzeniu posterlll:1kowy ~o­
szedł nawet do wniosku, iż niektóre pozycJe ryso,p,1su 
trochę się zgadza.ją. Wzi:ął ~eg? gh:c~?memegio _za 
kark, zaprowadził go na stacJę 11 naJb~1zszym pocią­
giem odwiózł do miejsca przeznaczema. I byłoby 
wszystko dobrze - gdyb-y wlaści~elka majątku której. 
z pola połlcjant zabrał głuchomcmego paslucha, me 
zaczęła zasypywać władz policyjnych skargami!. Oby­
watelka znalazła wreszcie swego pastuszka w wi17 
zieniu i uratowała go niemal w przeddzień procesu. 
Pomysłowego policjanta pociągnięto do odpowiedzial­
ności dyscyplinarnej za samowolę i nadużycie wla~ 
dzy. 

p) Brzeżany. (Zjazd małopolskich slr.lliy _po~ 
nych.), Przed paru dniami odbył si:~ w Brzez~ach 
Zjazd MatoIJ!OlSkich Straży; P.ożarnY,ch. Na ZJazd 
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ten zlecieli z wszystkich stron boliateroWlt. Ogth-, 
z całeJ Mafopolski. Uchwalono wiele doniJOsłych 
spraw, jak np. statut dostosowany do obecnych po­
trzeb wschodniej połaci naszego kraju. Oprócz tego 
wszystkie gminy muszą wpłacać do Wydzralów Sa­
morządowych pewne kwoty n-a fundusz przeciw­
pożarowy, z którego powiaty zakupywać będą dla 
poszczegó1nych gmin narzędzia ogniowe tworząc w 
ten sposób rejony obronne. Na podstawie referatu 
dra Br. Fellera z Krakowa, który wyłuszczył zasa­
dy ubezpieczenia zbi,orowego Straży pożarnych n­
chwalon,o przymus • ubezpieczeniowy wszystkilch o­
chomików strażaków na wypadek śmierd lub oka­
leczenia, który to obowiązek z natury rzeczy ciążyć 
powinien na Zarządach gminnych. Wybrano prezy­
dentem Małop. Związku Straży pożarnych obecnego 
wojewodę lwowsldego Woje. hr. Gołucb()ws1dego. 
Jako wiceprezydenci weszli: Dr. Ml"k. Kwaśniewski!, 
wojew,oda tarnowski, dr. Aleks. Morawski, wojewoda 
stanisławowski i Zygmunt hr. Rus:socki przedstawi­
ciel slrażactwa województwa lwowskiego. 
I p.) Kraków. (Wielki pożar.) W zakładzie stolar­
skim Griinbauma przy ul. Tatarskilej wybuchł gro­
źny pożar. Akcję ratunkową utrudniał nilskt poziom 
1wr0dy na WiśJ.e, oraz brak wody w wodoci'ągach, po­
zatem gęsty dym, wydobywają-cy się z płonącego 
zakładu. Nicbezpileczeństwo był-o t:em większe, .że 
,w pobliżu znajdował się garaż, w którym mteścily. 
się zbiorniki z benzyną. Straty wynoszą 120-150 tys. 
złotych. 

Program „Radja Poznańskiego". 
Niedziela, 15. 7. 

10,15 Transmisja nabożeństwa. 12,00 Odczyty. 
17,00 Koncert S}mfoniczny. 18,30 Biuletyn Zjednocze­
nia Młodzieży Polskiej. 18,45 Odczyt. 19.10 „Silva 
rerum• czyli rzeczy ciekawe. 19,45 Odezyty. 20.30 
Wieczór muzyki lekkiej. 22,00 Sygnał czasu, komuni­
katy meteorologiczny i sportowy. 22,15 Nadprogram. 
22,30 Muzyka taneczna. 

Poniedziałek, 16. 7. 
13,00 Sygnał czasu. Koncert gramofonowy. 14,00 

Notowania giełdy pieniężnej i zbożowo-towarowej. 
14,15 Komunikaty PAT. 17,35 Odczyt. 18,00 Koncert 

Niedziela, dni~ 1!5 Hoca ł9?,8 r. 

1 popołudniowy. 18,55 „Silva rerum", czyli rzeczy cie­
kawe. 19, 15 Kw?drans pieśni. 1,,35 Odczyt. 20,00 
Komunikaty gospodarcze. 20,30 Koncert międzynaro­
dowy. 22,00 Sygnał czasu, komunikaty: meteorolo­
g;iczny i PAT. 22.20 Nadprogram. 

Program „Radja Warszawskiego". 
Niedziela, 15. 7. 

16,00 Transmisja nabożeństwa. 12,00 Sygnał czasu. 
15,55 Komunikat meteorologiczny. 16,00 Odczyty. 
17,00 Koncert popularny. 18,30 Rozmaitości, 18,50 
Odczyty. 20, 15 Koncert popularny. 22,00 Sygnał czasu, 
komunikat lotniczo-meteorologiczny. 22,05 Komunikaty 
PAT. 22,20 Komunikaty: policyjny, sportowy oraz 
nadprogram. 22,30 Muzyka taneczna. 

Poniedziałek, 16. 7. 
_ 12,00 Koncert gramofonowy. 13,00 Sygnał czasu. 

1 J,00 Komunikaty: meteorologiczy, gospodarczy, samo­
rządowy, oraz nadprogram. 16,30 Wykład. 17,0Q Pro• 
gram dla dzieci. 17,25 Odczyt. 18,00 Muzyka lekka. 
19,00 Rozmaitości. 19,30 Lekcja języka francuskiego. 
19,55 Komunikat rolniczy. 20,05 Nadprogram, komu­
nikaty. 20,30 Transmisja z Wiednia, 22,00 Sygnał czasu 
i komunikat lotniczo-meteorologiczny. 22,l5 Komu­
nikaty PAT. 22,20 Komunikaty: policyjny, sportowy, 
oraz nadproQ"ram. 22,30 Koncert międzynarodowy. 

RUCH W TOWARZYSTWACH. 
lt)"'Koło spiewu .Chopin.• Zbiórka koła jutro w nie­

dzielę o godz. 1 w poł. na dworcu celem wyiazda do 
la!loclc. Z1rz11d, 

lt) Koło Apiewu „Dembiński". Zbiórka w niedtidę 
o godz. 9,30 przed pot. na dworcu. Upnsza się członków 
adaj•cyrh sit') na wycieci:kę o zło:tcnie naletnej spłaty ko­
lejowej u p. Misiaka w Rynka (skład cukierków.) 

lt) Staw. Młodz. Polskiej. Dziś w sobotę o godz. 8 
wlecz. :zbiórka wszystkich członków. Zarz11ci, 

lt) To•. św. Anny. W nłedz. dn. 15 bm. wieczorem 
o godz. 7.30 plenarne zebnnie w Domu Kat. O liczny 
udział prosi Zarz11d. 

łt) Tow. Terminatorów. W niedz. dnia 15 lipca od­
bedzle się zebranie mieslęc2ne na malej salce Domu Ka­
tolłclriego o godz. 1.30 popł, O liczne przybycie wnystkich 
etłonków rirosi Zarz11d. 

Z poznańskiego targ11 na bydło. 
Urzędowe 

0

Sprawndanle Tarrowe! K omlsfl Noło\ftllla Cen 
Poznań, dnia 13 Hpca ~928 r, 

Soedzono wołów 4 , bnhajl 14 . krów t7 bvdła 3$ 
;wiń t69. cieląt 169, owiec 85, kóz l'2, prosiąt. 3&ł, 

Razem 864 zwierząt, 

Urzędowa Ceduła 

Giełdy Zbozowef i Towarowel 
w Poznaniu 

Poznań , dnia 18 Hpead928 
Żyto I O ł • , • • • • • o o o • O o e O o o 42,50- 44,00 

Usposobienie : znftkowe , . . ~· -· ~ 
szenie■ • . . • , ..•••• ,., .•.• 1 .• 1 ••• 50,00- 52 00 

r Uspolcsoń bienie:_ 1słabe . ..., . ..,....,,.~-;,-.,-,~ .. , .. "I OO,O0 _ """."'"' eam przem1a owy ., . • • • • • • • • • • . . ..,.,,.,..., 
Tęczmień browarowv .••• •• ·,. '• • • •; .+. • . 00,C0- U0,00. 

Usposobienie : słabe 
Owies . . . . , . . . . • • ••• '~ • ·n-;. . 42,75 - 44,'1! 

Usposobienie: słabe 
Mąka .tytnla 650/o wł. w stand ;·. •J-;1. • ,. • 65,50 
Mąka .tytnta 700/o wł. w stand • •• • •• ,. 1' •••• • 68,5G' 

Usposobienie: słabe . . . ~-
~ak■ pszenna 650/o wł, wwork .•••••••• 70,00- 74.00 

Usposobienie słabe 
Otręby .tvtnle . . . . . • • . .- ;~;-:-.,- ~ •• • . 
Otręby pszenne . . • • • • • • • • • • • • , • • 
Łubin niebieski . . . • • • • • • • • • • • • . 
Łubin żółtv . . . . . . . • • •••• -

GIEA:iDA. 

30,00- 31,00 
20.00 - 25.00 
24,00 - 25,00 
25,00- 26,00 

gp) Dziś dnia 14. 7. kursy walut są następujące: 
Dolar ameryk. 1 ~85, 
Funt a·ngielslci I 43,197, 
frank franc. 100 34,76,5 

• ~zwajc. 100 171,0,63 
Marka niem. 100 211,075 

Koniec działu redakcyjnego. 
Redaktor naczelny: Stefan Machalewski. 

Redaktor odpowiedzialny: Stanisław Szal 
, Rękopisów nie zamówionych nie zwraca si(i _ 
Redakcja otwarta od godziny 8-mej rano do 2-giej po pdli 
i od godz. 5-7-mej wiecz. - Redaktor naczelny przyjmuj4! 

od godz. 1-2-giej po poł. 
Czcionk. Drukarni Leszczy11.skiei Sp. z ogr. odp. w _Lesznid, 

Na boisku ,,Sokoła'' w L znie ! • 
Dziś n 

wieczorem OC wenecka! Jutro o ·etk·e Zamo V lebkoatletvczne! 
ANGELt1S 

'•b~ Perfum i KoS01etyków, Starogard. 
poleca 

Rumiankowe płynne mydło do 
płelt:gnowanla włos6w 
Smołowe płynne mydło 

Pasł1 do Zt:b6w I eliksir MENTODONT 

W środt: zmarła Zelatorka fywego Rófańca 
z r6t, 63 śp. 

Barbara Kubiak 
Poaneb odhldzłe sl!ł w nledzlel!ł o godz. 4.tej po 

Pol, z don,a .tełob., O:ronowo Dwór. O Hemy udział 
c,,osl ZARZĄD. 

• 

Czy jaz zauważyłeś, ze w Lesznie mamy n0WI\ hurtownię 
szkła, porcelany, fajansu i garnków kamiennych? 

Spiesz tylko do firmy „Porcelana" Fr. Kramer, Dworcowa 58 
a przekonasz się, ie będziesz zadowolony z cen jak i z jakości towaru. 

W poniedziałek, dnia 16 lipca br. objazdowy Teatr 
Polski z Poznania wystawi pod dyrekcją p. Dzialosza 

sztukę pod tyt. 

SZPIEG'' ''. ..,. Początek c, godzinie 8,30 wieczorem ..._ 

Piłki o tenisa P~~!:t~~~~':'!.!1!.~~!~~~~:. 
szn~ przy al. Wolności nr. 1 sprzed•••~ b~dę najwtecei 

angielskle (Dunlopp) nadeszły. daj11cemu za gotówkę: 

T. S olanowicz, Leszno · t leżankę i t dywan. 
ulica D111orcow1 21, telefon 216. Wilczyński, kom. sąd. z P• 

O.g • 
I 

Mau,n, i nanedna mnioe 
wszelkiego rodzaju, krajowe 
i zagran. światowej sławy ~ 

~ rówki mleczarskie 
",,LX:BELLA.~ 

p6Ieca na dogodne spłaty w długoterminowym kredycie 

n1a~nita Munn Wlouakowlte wtatt. w. RamemL 
Warsztaty reparacyjne. 

Dziewczę 
do posługi " wielrcl od 
14 do 15 lat, najchętoiej wiei• 
skie, mote sit: zgłosić. Leszno, 
al. Dworcowa 32, li. 

Dom 
z 10 morg1ml rol~ w tem 
2 morgi ogrodu, ewentualnie 
bez roli, w katdej chwili do 
wydzłertawleni1 w Sarnowie. 
Zgł, przyjmuje Juljannna St■-
nelr, Sarnowa, Rynet 27. 

Służąca 
wiejska, uczciwa, po~ 
z nmodzłelnem gotowaniem 
I do wszelkiej pracy domo~ 
potrzebna od 1, 8, br„ do I 
osób I półrocznego dzlecb.: 
Dr. Opatmy, Lenno, ~ 
Osłecn 40. 

Maliny 
ogrodowe lub leśne, ~ 
katd11 ilość. Stt:fan Tbomn, 
Leszno, al. Osiecka 40 

Reklama rest dtwlanla handlu l 

Instytucja publiczno-prawna Poznańskiego Wojewódzkiego Związku K.omunalnego 
Zało~ w roku 1804 Poznań, plac Nowomiejski 8 Tel. 2381•5372-4112-3717 

Adres telegraficzny .OGNIOWE POZNAN". 
Krajowe Ubezpieczenie Ogniowe w Poznaniu, jako instytucja publiczno--prawoa samorządowa nie obliczona na zyski, spełnia swe zadanie na­

letyde. Uznani~ wszystkich sfer ~eństwa, niebywały wprost rozwój i ciągły przypływ nowych składek świadczą o sprężystej pracy Krajowego 
UbezpieaJeeia Ognioweqo. 

Zbiór składek na rok 1926. 7 697 750,53 zł Fundusz rezerwowy K. U. O. 6193 245,79 zł 
Snmłenna i natychmiastowa likwidacja sżkód. 
Krajowe Ubezpietiet1;e Ogniowe posiada w Poznaniu 5 własnych gmachów. 
Zast~pstwa K, U. O. znajdują S1ę we wszystkich miastach oraz częściowo w gminach gdzie takowych niema, załatwią wszelkie wnioski sołtys 

rest,. btJnnis rz danej gminy. 
Kraiowe Ubezpieczenie Ogniowe w Poznaniu prowadzi także 

DZIAŁ 'GRADOWY! 



Stt. 7. ~ledzlela, 'cn,fa 15 lipca ł 928 r: 

BO 1, •■ Szaf a do lodu • 1 i-·-='='-·-·-·-z·-a·-w·=-·-1· ... a ... d ..... o .... ·=1·~e·-n·-1·:-e·-.·-·-·-·-·-·-·-i 
• gł od Strze_Ie,ck1 regal I stół tlkłtdowy, oru ~ .&.&.& i 

Leszno, ul. Kośc1anska warsztat stolarski z naru- N" • • d • d • d • s Odb" • 

FESTYN dzitml, tanio na sor~edat. _ S 1me1szem po aJQ o w1a omości moim zan. 10rcom, że I 
le~?l1<', Lrs•ClVJ1S~lr.h 44 , 1 · -'~ fabrykę szpilek do włosów sprzedałem panu Feliksowi Całkiemu i . 

• z .!.e.:izna. • 

KONCERT 
orkiestry 55 P. p. p. 
fijeJlziola, 15 Jipc;a 1~8 r. 

łl:~ocątek o g. 3,30 po poł, 

i Mam do· oddan1·a I Dziękując uprzejmie za dotychczasowe poparcie mych wyrobów, ! ! pr asię zaufanie to przelać na obecnego właściciela. ! 
natycbmiast 300 s2t. • Pr ,,,._, " 
.obc~nlca w rozmaityrh li.I -

I r,c:1,. W. Bijal{owaki, Kt.:$dw1~. 
ul. N•cln,sk:1 6. 

Iii 

KINO APOLLO ul. Leszczyńskich 30. 
D da w ~ohotę i 111tro w niędz•rlę epQ/ll'II ną)szlactietn. miłości 

:Braterstwo krwi. 
Cdośe 14 akt(lw w jeqnym programie. 

Poczatek punktualnie o 1!0dzinie 7 i 9,30 

ł „lfłS1!1!11JA" l'B-bryka wy.rlili'"w bł ~~ ny<i:h ! 
f St. ~~!~1:'.~~~'. Poznań-Komandorja. i 
I Powołując się na powyższe, wypada mi zaznaczyć, że urządzenie ! 
I fabryci;ne niebawem pncinioslem do Leszna. Fabrykę, którą uruchamiam l 

. f z dniem 19. lipca 1928 roku przy ul, Przemysłowej 18 prowadzić będę i. 
i peel firm(\ 

ł . Mechniczna Fabryka Szpilek do włosów ł 
• właśc. Feliks Całka, Leszno (Wlkp.) • 

I nie ustę~~~~:~ w~;;b:~~a;;~i:z!~~~• dostarczać wyroby jalmajlepsze, ł 
MM l i Uprzejmie proszę o łaskawe poparcie i kreślę z poważaniem i 

i Follks f!1a.t.k a i • Jutra 1f ~złelę o iodz, ł dla młodzłeły t d~·ieci. 
- łiiłfiłMl~MUWMMNWW E i 

··i-----_,. ___ -~· 

Włoszakowice. 
. Pan1w Tomasza M1tys11ll,a, je10 szwagra i Sl.lcho­

•1aka poster. upraszam o udowodnienie mi, czy kupuję 
jagódy skrądzione, nAshpri1e o odwołanie w gazecie 
"'7 przeciągu 8 drii, w przeciwnym razie oddam sprawę 
do sądu. 

Pierwszorzędna krawcowa! 

. . ........ ._.. ....................................................... ,_. ...... .,_.. ........................................................... ~ . .-..-..... . 
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Ogród Strzelecki 
Leszno, ul. Koścłańska 

FESTYN 
KONCERT 

orkiestry 55 P. p. p. 
Nied:delai 15 lipca 1928 r, 
Początek o g. 3,30 po poi. 

li 
Uczeń 

malarski, syn uciciwycb ro­
dric:ów, oru: 

2 pomocnlk6w 
me f:!~ sie n ł\' hrnialit :vgłolić 

Trzciński • Leszno 
mistrz malarsk 

ulica Komeniusia nr. 14, 

Szanownvm Paniom miasta Leszpą i olwlicv ood~lę do bska­
"-l wi, do mości iż osiedliłam •ię przy al. Dworeowej nr. 11, 
-.,.~ Groclddej. WykonajQ: suknie, płaszcz• i kostjansy, 
""edł11r P.1tjaow•syeh modeli. Obsługa rzetelna pod gwarancJll• 
C:.nr lllmiarkovane. Dla biednej inteligencji azezególne względy 

Paw ll.e,ka. 

Płachty żniwne 
rz dzenie Prima 

stolnni, n1 4 warsztaty, 4 ko- papę dachową 
w różnych wielkościach i cenach 

. poleca ~kład bławat6w - -

F-ma Wygoda włatc. Br. Meyer 
LESZNO i GOSTYŃ. 

HO'IEL 
~iuwtren~dlSJ, dobrze prosperającv w małem mieście z 4 
Pokoj1cnl reet1 aracyjnemi, 5 pokoi hotelowych, s•l• ł przy 
ltJI pc,k6j bufetowy, t>gród I obszerne stajnie oraz miesikaalt 
tlrywatoe c, 2 pokotach i kacbai 2; po,rodu choroby wlaki• 
ctcJa, i.aifeof~ na btnlenlcę, aajcbctnlej w centrasn miasta 
l.~szaa, 0Qzyjne kupno nie wyklua.ooe. Oferty proezę 
Bkł•dać w ekąp, Qłosa i,od „Hotl'l•. 

Ogród Strzelecki 
Le•zno, ul. Kołciąńska 

FESTYN 
KONCERT 

orkiestry 55 P • P• P• 
Nie\hiel„ 15 lipca 1928 .-. 
POCllltek o I• 3,30 po pol. 

Mam 30 ctr. ~ 
nowych ziemni1kótr do odda. 
nia. Sieralrowslra, Leszno, al 
Kr•siń !kiego l 3, 

Potrzebny natychmiast 

kowal - maszynista 
dobrw rzemieślnik, ewtl. że nity I 
z włisnemi porz11dlrtml. Zgł. 
,n:yjmaje Maj. Stnytewicc 
powt. l.eRna. 

• 

8Ez Tauoo I Mozoto 
picric katda gospodyni ogól­
nie znanemi i .-zaprowadza, 
nemi kodka.mi marki, - -

,,BLASK" 
• 

viielkopolska Wytwornia Chemiczna 
,BLASK". Sp. Akc. POZNAŃ 

• 

zł}'. fornilłrslr_ie ł różne .narz(- w rolkac,1t 7 mtr. 10 mtr. 
dz1a 6łolarsk1e, natychmiast tł· Nr. 200 zł 3,54 zł S,05 
nio na sprzedai. Odzie? • 150 „ 4,65 „ 6,65 
wsll:a:le eksp. Głosu. " 125 " 5,-łO „ 7,70 

Sypialka 
nowa demb. malow„ ltónyst­
nie na sprzedał, Przyjmaję 
wstcllrle prace w zakres sto 
hrstwa wcbodz11ce. 

B. 'W'alter 
Leszno, Rynek 28. 

Urzędnik· 
poszukuje od I. 8. albo pM 
niej 3 pokojow. mieszkania 
Ewent!. kuplę domek z wo! 
nem mieszhniem. Ofl'rty 
uprasza się do eksp. Głosu 
pod lit . .,L \Y./." 

Syn 
•, uctclwJch roa~iców, m•i\CY 

1.amiar-wyuciyć się krawil!ctwa, 
mofe się zgłosić. W. Pi119ik, 
1.nistrt ►rnwieeki, Lesrno, ul. 
Ko~ciańska 17, 

" 100 „ 6,25 „ 8,91) 
" 80 " 8,00 „11,40 

Smołę destylowaną 
w beczkach 

100 ko zł 36,50 

Lepnik 
100 ko zł 38,60 

s,rzedaje 

Lmmftska Hnrto wnla inrowców 
Rudolf Łaska, w Lesznie 

ulica Przemysłowa 18, 

Ogrod Strzelecki 
Leszno, ul. Kościańska 

FESTYN 
KONCERT 

orkiestry 55 P • P• P• 
Nieilziela, 15 lipca 1928 r. 
POCZl\tek o g. 3,30 po poł. 
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SPÓŁDZIELNIA ZAPISANA 
Z NIEOGRANICZ. ODPOW. 

ą,. 8 

TELEFON M 297 I 307. (ZAGWARANTOWANY KILKUNASTUMILJONOWYM MAJĄTKIEM) RYNEK 25 (08M WŁASNY). 
CZŁONEK ZWIĄZXU SPOŁDZIELNI ZAROBKOWYCH I GOSPODARCZYCH T.Z. W POZNANIU . ' . 

·••••--••••••••••••••••••••••••·• •• ~ •••••••••••• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• P R z· Y J M U J B ••••••••••••••••••••••••••••••••• .............................................................. . 

KRÓTKO i D UGOTERMINOWE WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE 
NA BARDZO KORZYSTNYCH WARUNKACH, ROWNIEZ Z ZABEZPIECZENIEM PRZED DEWALUACJĄ. 

ZAŁATWIA POiATEM WSZELKIE TRANSAKCJE WCHODZĄCE W ZAKRES BANKOWOSCI 

ŻELAZO SZT AB OWE 
Osie - Buksy - Lemiesze 
Gwofdzle - Łaftcuchy - Druty 
Narz-:dzla - Okucia budowlane 
Sprz-:ty domowe I kuchenne 

T ŻW I GARY -Cement portl. - Gips - Trzcina 
Papa dach. - Smoła - Lepik 
KORYTA GLAZUROWANE 
I wszelkle materJały budowlane 

KOSIARKI - ŻNIWIARKI 

,,DEERI:NG'' 
GRABIE KONNE 

oraz wszelkie maszyny rolnicze. 

Rok z-ałot. 1889 Stanisla-w- Voelkel ~awn. Alfre~ ltremer, Leszno Dwouowa 16. Telefon 81 

-■ 

SKOROWIDZ POLSK CH SKŁADÓW, PRZE S ĘBIO STW ITD. 
Poni:tej podajemy spis składów, przedsiębiorstw i warsztatów i pros•my Szanownych Czytelników, by przv zakupach uwzględniali w pierwszym rtędzie te firmy, które 

• podajemy w niniejszem skorowidzu. . ·--·--------------------------
BŁAWATY ____ ZEGARY KSIĘGARNIE MALARSTWO P::-T_E_R_ZE ______ . 

****•U*·************ Mar~an Stajewski !f Jo'zef Rzepka ·1 Władysław Nowaczyk Pierze ~ 
GARNCARSTWO 

mistrz malarski, 
Leszno (Wlkp.), Łaziebna 11. 
Zał. w roku 1894. Tel. 268 
Polecam mój w Lesznie i oko­
Hey najstarszy i pierwszorzędny 

I bud. plecy katt. : s a awa w ""'i'•: zegary, zegarki I D zakład malarsko-dekor. i wy- towe pościele, również na 

I L b d • b , Leszno, "ynek 14 . k lk. h a zamówienie. Parowa czysz-
Lesm. Piat lłr. M11tz\11a 11. ! eszno~ Rvnek 11. t.~ zl~t!i~J,sre~:~:: - Telefon 168. w0~~kęr;sz~a;~rs~c: ws~ytk~ I cza Inia l dezinfekci~. 

li y * T I 148 * obrączki ślubne. - i po cenach przystępnych. ST. ZBOROWSKI - LESZNO 
~~~~~~i~~i~~~-@i_.@i._@11111®._.@•@-.iiii~ ,ifE. e e On . • * Receracje szybko, łanio i pod gwaran .. - ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ ul. Kościańska 1. 
g **~*~*~*"*~~~ MASZYŃY OC;--. ZYCIA. MEBLE ==== FORTEPIANY MEBLE WYSCIEŁANE 

, ST. JANKOWSKI Ir P„ Pawelczak 'i' ........ J ..... : ......... ~~·~;~; ... ~&M.u..,e,&b,t•lłeZQ.,•~ei™udow™la 1 1 'J"ri·n·;i;;;;~·;;;;t;i MEBLE wvscmtANE I 
• do szycia J • ~ ~ = rortepianów ~ oddaję na dogodnych warun-

mlstrz kl ~I skład bławatów • r;.;t "" § i Pi i § kach, na małe raty.• Garna-\ garncars . r<?wery_ ~ TRUMNY najniższe ceny ,~ § an n § tury klubo:we, pluszowe, kana7 Skład kafli I przy• : 1 garderoby : I wirówki I na odpłatę poleca § T Bett1"'ng § PY, letankr,. materace, wkładlo 
borów do plecy Leszno Rynek 4 I ~szelkre czę- g • g sprętynowe w wielk. wyborze. 

• ' • ŚCI zapasowe ma111111aslńskl § § Przyjm. przeróbki rótn. rodz. Lmno. nlin Wałowa n. ~ O - . poleca na dogodnych warun- I 110 I ~ lseszno (Pozn.) ~ 
~~~. (e) ddział miarowy. f kach spłatv. Leszno No Rvnek 33 §- s I B. CHMIELOWSKI 
'"''·"''.t>>-.-.,.~"~"~/~A-A~,-'!f.P/.Pt.P,.(!)<~e W Mańkowski Gostyń, ' wy • = telefon 235. telefon 235. ~ Leszno, plac Dr. Metz:iga 12. 

TAPETI .. • telefon 35. i,,.iiid:i.Ę@.iiiłi;:1~1.ii.zzdi! .$iiiii'.Ę~ 111111Nrn1ffl111111nrmn1111111nnn1lltnl1•1111111nmnlfflnm1= • 

~ ····-···················· ...... _..... PUSZKARSTWO MJ\SlYNY ROLNICZE WODY MlNEKALNE 

TAPETY r I DEKARSTWO -~ 1 ~~~~~ I łf a sezon _latowy ~ • 11 w. l/3,echow,alc 't V • • 1,· • flr • Leszczyńska fabryka ·I· 
polecam ubrania gotowe, ]nn Aknszewsk1" , 1J • ~ • 118lffll!Unl I aaa. l wód mlneralnych . 

gustowne, w najnowszych ff płaszcze, kapelusze, czapki uu. m,sfrz ussfcarsfc1. l p"'dzona siłą mechanlczn. 
deseniach, papier gazetowy, 11 oraz bławatv po bardzo '13. LESZNO "' .... 
pakowy i pergaminowy,. 11 niskich cenach. ~~ przedslęblorst. dekarskie ro'li i amunic,a. Kościańska 48_ Telef. 241 1 rozlewnia piw. właściciel 
tumate mód, karty do gry, D • A. Polewicz .s Leszno, Kościańska 61 Przqhorq fofoąraf,czne. m. I Wład. Peisert, Leszno, 

I kartony poleca ~ • i wykonuje wszelkie prace .,&eszno • CUI/lep. I «szyny rolnicze poleca jako specjał.: plwa ' 
I L~~ui7"c!b';~~~5. ~ Leszno - Rynek nr. 20. F>} w ten ukres wchodzące ut. ({q}oJności 17. <Cet.287 Samochod11. l grodziskie, porter żywiecki, 
1f pod gwarancją i cenach ~ piwa Jasne I ciemne. 
Jll--.,,,a,., ,,..., -=..,.,,.,, __ n •-"""""'~"-"""""''"' opartych na ścisłej kalkul. !~==~======! n: 
RANKI INTROLIGATORNIE Uu :: PIERZE ~~=:::;:~;:;=:==~ti ?;>-~--~:,......,,(~. -~-~-~~~-2~ 
M■==============IIDljf&a.0:e.:<iBSBf~~ WULKANIZACJA _, _______ MEBLE, LUST~.-- DEKARSTWO 

~11. 1 ,... ~ Pierze, puch 
ankludowy -~ w adJ.slaw Hzeuka re.~ . :,:v;·;i:~'ł,,~: Firma 

sp. z. z n. odp. 1-1' .... Pneumatyki lecam po cenach Fr. Matnszewsk1· 
Leszno, Ryn e k 25. i Introligatornia ? :~~t J;.i::= 

c.z..&-1 samoch „ r O w c r ..,
1 

K LESZNO, nl. Dworcowa 35 
Telefon 297 307 ~ Leszno, Rynek 14. ~ .. ~... ., zaintcrcaowanychpn:ekonalsię. U• • • ,... .... oHwy poleca puję wuellcie pien:a od najlepszych poleca 

Wkłady •• Rach. bieżące ~ Telefon 168. ~ L • k W lk do naibardzici zużytych. - PrzYi• meble„ lustra .... .., esttIJDS a n anłzatla mui,; do paroweiro C%)'9Zczenia j de- i 1 

czek.• Dyskont weksli. l Tektura wwszelk. gatant, i T. SMOLANOWICZ ~~:t:;J!. wozelkie pierza ne do- kanapy, tetankl, materace, 
Owanmtje. • Inkaso ltd. ~- _ _ _ _ _ _ _ .w Leszno, ul. Dworcowa Zł Marjan Pernak, Leszno ulica krzesła Itp. • 

;gi~~®~~-~~ felefon 216. Bracka 6 (dawn. Jelenia.) 

. ARTYKUŁY MĘSKIE INSTALACJE ~~~~~~~~ KRAWIECTWO OBRONA PRYWATNA 

~ I 

I WYKONUJĘ· dobrze I oo cenie przystęo• ' - nei wszelkie prace w za- 1 
kres dekarstwa wcbodlllCC, 

W. Zborowski 
prz.edsięblorstwo dekarskie 
Leszno, Nowy Rvnelt 5. 11k • 

.-

ROWERY 
ee Mi I ;-

Skład ro•erow ~t. Ml!!ll!il!!lmiUSZk·ml etwa B•. • ... -M-ark~1e,~1u·&-1ma·e1e·, ,(.. p tyki jlllllllUl!nllllllllfflTillllHl!HlllllllUll!IIUllllnlln11111~ I,' neuma = 'omasz Stanek= ' OBRONCA. PRYWATNY I '1i załatwia sprawy procesowe, ~ 

• 
Leszno, •·· I przedsi~iomwo • i części samochodowe. LESZNO = akcyzowe, skarbowe, umo- i 

masz-yn do sz,cia • 
1
, 

i wirówek. • I p d Wulk wy najmu, podatki, śctę- I Rynek 19. ,a blacharsko-instalac. arowy Zakł.a anizac. ~ lllica leszczyńskich 16• - . ganie nalctności. sporządza 
K ó • • Wypotyczaln1a samochodów. I= ft!Liwy'•w·,ntn. braw·,nctwo = i' wszelkie wnioski i udziela 
za«:c~tw:.:J!: . • LettfłO, Dl. Jagiellomka·2. • UJ " I\ " porady prawnej. artykułów męeklcb. L.. TełłfłD 66, •• w. Mańkowski :; damftłP..mUkiłinhkowe = A.. RUNK 

Oostyń, tel, 35. ~ Ski.AD SUKNA. = t LESZNO, Dworcowa 40. ~ 
• ..., WW •• ---------· ~l8llrtlllilllRIIIIUlAlll!lllllllllfllllTillntUfw 111 -

Najtańsze źródło zakupu, 
wszelkie ,części zapasowe. 
Dogodne warunki spłaty. 

Warsztat reparacyjny. 
J. Stefaniak, Lenno 
ulica Leszczyńskich 18. 

1 




